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Nawer psjedyńeay koistmja w ni&jasra i na prawlfisyl f Mk* 50 f.
Miara R edakcji i  A taaiaiateaaji u l. Podwale 8. — Ekapadycji aiejieowa 

I «uii«)Mowi ul. Caaraieokiego 13. Pojedyroaa aaa ien  da aabyaise w Ekipidycjl, ■!, 
w raieck iegr 13, w K d d u d i  PruLowei* C h o ra ieay n u  7, w trafika** 1 ki*i**k 
MUffEików. —■ Listy aslsśy framkow»&

Reklamują •twart* wola* sd spłaty. Kcate P, JL O. Ni. 141itaf. 
feSsloK Bsdaktj i Nr. 193, — Tnl«fa.> Admlaiitruji 73, 
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■»» Łwowia bea dostawy 30 Uk
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» * w '* yeh państwach  ...........................................  30 Mk
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C acy  s f ł s s s e ń  (a n  «-’")■ Wierr, a f a n t o w y  lab jegc miajasa 1 M k 5 0 ', 
t a k _a  - i lleabowy 1 Mk 80 f. — Drekaa ogłs n I r  po i2 i„ od wyra** 
tastym 'diakiem  podwójuia.

A*d**taaa i Gokrołogja po 4 Mk, po kro i«* i kcmaaikaty 6 Mk, aa w iam  
4 łanowy lab jag* misjsos wiary ecwpar.

Ogłoueaia w Dsieaaiki anpdcwyi po 3 Mk, Ubalaryaiaa i llesbowa po 3 Mk 
r. 4 Jamowy lab jego niajseo.

Lwi w.
59 fos, sa wiara* eoapai.

V1 Titkls sfłosiaala pnyinaja Atadaiatracja] Gaiaty LwowsUtj*, 
Podwoił L 8., w .s-kiL.- i  od 8 - 8  i ed 5 - 7 ,

j l m a ł i l k  maakowy 1 literacki", dodatek sdssipauy otnynaja tylko aatc- 
; *wL. d n i aboBMici „daa.ty Lwowskłaj" sa połowp rosaasj prsaanoraty tj. M Ł  (43 Mk,) 

uPn i w d i t t *  osobno prananercwmy kosnajo 139 K, (84 Mk,)
Listy 1 pneayłki rpkopirów aaitóy prsosyład do Redakcji „Przewodnika" pod 

jisaaar: Lwów »1. Watowa Nr, 81, L piętro (W* a*T&*icua).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Naczelnik Państwa postanowieniem z 9 

tzarwca sami aa o o. *ł ini. dr. J ia i Studniar
skiego i  dniem 1 iipen b, r. zwycz&jayni 
profesorem elektrotechniki w Akademii Gór-
a.czej r  Krakowie.

N ia iestaictwo udzieliło ks, Leoaowi 
Lewickiemu gr. kat, proboszczowi w Zielo- 
kej prezenty aa opróiaione gr. kat. probo
stwo regise eollationis w Peezeiiiynie,

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
l&mianowsł starazym oficjałem kaneelaryj- 
k m Leona Kro^iwnickiego w Drohobyczu, 
kaaeelistami sądowymi: wachmistrze 6 p. 
lianów He tryka ScfcSrera w Jahitnowis, 
st, przodownika policji Jana Kitkę w Skaleń?, 
b. podoficera rachunkowego Marka Kaczek 
W Barastyaie, b. podoficera r&chmkowego 
Markusa S htllera w Buozacan, b, sierianta 
policyi Piotra Markowicsa! w B&wia, b. po
doficera rachunkowego Dawida Pechthaita 
w Kopyczyfic&oh, b, podoficera Meudla Weila 
w Bredacb, oficjantów kancelaryjnych : Jana 
Cyrana w Chodorowie, S mche Teichmana 
fslse Dursta w Bursitynie, Msrjana Hopszę 
W Beizle, Jana Hrebeniska w Komarnie, 
Franciszka Macedońskiego w Podkamieniu; 
pomocników kancelaryjnych: Leona Brolika 
W Bnizanowie, Włodzimierza Kończyło w 
Delatynie, __________

Prezes Dyrekcji skarbu zamianował 
respicjenta kontroli .skarbowej Jana Wale- 
w aders komisarzem kontroli skarbowej II. 
ki, w XI. kl sie rangi.

Z frontów.
KomurlkPt sztabu treneralnego.

% dnłk 12 lipea b, r,
Ha połudaie od Swięcian oiywiona dzia

łalność wywiadowcza, W rejonie Mołodecsni 
wre sa«ięta walka, Oddziały nasze odstępują 
krok za krokiem w ciągłej walce z zajadle 
atakojącami dywizjami nieprzyjacielskiemu. 
Po cięikiej nocnej walce, nieprzyjaciel zajął 
Mińsk Nasze wojska zgodnie z rozkazami 
wycofały tlę na zaehód od togo miasta. Na 
południe i wschód od Mińska grupy naszych 
wojsk )sod dowództwem rutk. Kaliszka w za
ciętych wslkseh z atakującymi oddziałam’ 
przeciwnika, zadały mu eięikie straty. Ósma 
dywizja strzelców sowieckich zoatała w tych 
walkach prawie zupełnie rozbita. 66-ty pułk 
te] dywizji, który przedarł się na tyły naszej 
grupy, został przez dwa nasze batal*ouy wraz 
z jednym szwadronem doszczętnie zniszczo
ny. — Na Polesiu oddział 35 p. p. zdecy 
dowanymi kontratakami rozbił w rejonie sta
cji Pt) es atakujące kolumny bolszewickie, a 
następnie przy pomocy rezerw i pociągu &>s%- 
cernego zajął budkę kolejową na wschód od 
Myszynki, zmu zaj .c c»łą grupę bolszewicką 
do panicznej ucieczki. — Ataki nieprzyja
cielskie prowadzone przy pomocy statków 
pancsrnyh w idm  Pry^eci w rejonie Tetry- 
kowa i Gcodyszcze, rozbiły się o opór na
szych oddziałów. 25-ty p. p. odbił zaciekłe 
ataki bolszewickie, prowadzone m  miejsco
wość Mała Werbeza, a a  zachód od Sarn 
Pnłk ten przeszedł następnie do kontrataku 
i znaczne wziął zdobycze wojenne, których 
jednak nie *d łr,ł wywkić z powodu braku 
środków transportowych, — W rejonie Ró
wnego nie>rtyj'..cieł. po klęsce poniesionej 
10 b. m, zuchów nie się biernie. Dalsze ataki 
nieprzyjaciela na D^bno odparto. N i połu
dniu cływiona działalność wywiadowcza,
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

KuUMti gen.-podpor.

Sądy doraźne.
D. 0. G. w Krakowie ogłosiło, ie  za

rządca na podległym mu obszarze postępo
wanie doraiee za zbrodnię dezercji i dawa
nie j -mouy do naruszenia wofskawych obo
wiązków słnłb owych.

Kto po ogłoszeniu tego rozporządzenia 
stanie się winnym jednej z wymieaionych 
w ogłoszeniu zbrodai, będzie postawiony 
przed sądem doraźnym i ulegnie karze śmier
ci przez rozstrzelanie.

Robotnik polski uhwyta za broń.
Centralny Komitet wykonawszy Poiskiej 

Partji Socjalistycznej w Warszawie wydał 
pod d. 11 bm, odezwę do wazystkich socjal
nych i robotniczych organizacji świata. Tekst 
odezwy ogłasza dzisiejszy Dsiennik Ludcwy, 
Czytamy tam między innemi:

„Armj a rosyjskie stanęły u granic Pol
ski etnograficznej, W przedniej ich straty 
kaocrą pułki kozackie Budionnego, pułki, 
która do niedawna słuó ły wiernie wodzom 
białych gwardii, Dowództwo „czerwony h" 
wojsk^najeiy do carakich generałów. Rosyj
skie pisma militarne, przesiąknięte nienawi
ścią plemienną, groią, łe  dyktować Polsce 
będą warunki pokojowe za gruzach płonącrj 
Warszawy.

Towarzysze t
To nie rewolucja społeszna puka do 

nm ych wrót,
To nie sztandar czerwony powiewa nad 

dywizjami generała Rrussiłowa,
Bagnety rosyjskie wymierzone są prze

ciwko naszej niepodległości. Spisy kozackie 
niosą nam mord, gwałt i zniszczenie. Kiero
wnicy władzy sowieckiej schylili czoło przed 
:diologją imperjalistyczneg# militaryzmu, na 
miejscu dawnych heseł wolnośei postawili 
wezwanie do zaboru cudzych ziem.

I dlatego uczyniliśmy to samo, cości 
uczynili Wy, towarzysze belgijscy, francuscy 
i angielscy, na początku woj iy światowej.

Powiedzieliśmy robotnikom i włościa
nom Polski: brońcie Waszej OjczyznyI

Na ratunek niepodległości własnej po
wstaje lud roboczy, Zawiadomcie o tern dzi
siejszych władców Rosji. Oprzedicie ich, ie  
naprzeciw bagnetów i pik Brussiłowa czy 
Budionnego wyrasta pierś polskiego proleta- 
rjusza. Uprzedźcie ich, ie my sami jcstrśmy 
gospodarzami na swej ziemi, ie  sami doko
namy socjalistycznej przebudowy naszego na
rodu, ie nie pozwolimy, by rzekomy •socja
lizm" n nas budowali generałowie caratu I

Od Was, towarzysze, iąiamy zrozumie
nia i sprawiedliwego stosunku.

Pamiętajcie: dziziaj Wasz bojkot ude
rza jui nie w impsrjalistów naszych ale 
w rebetnika polskiego, w jegc wielki wysiłek 
obrony. Dzisiaj Wasza kampanj. przeciwko 
Polsce wspiera nie rewolucjonistów rosyjskich 
ale ukryte z&miary Bruiiłowych".

Z Warszawy donoszą:
Wczoraj popełudniu odbył się przy ul, 

Karowsj o l b r z y m i  w i e c  r o b o t n i c z y ,  
urządzony przez narodowy Związek robotni
czy, z udziałem około kilkunretu tysięcy 
osób.

Prolelarjat Warszawy, który w okresie 
dtegich lat niewoli krwawo i z trudem wal
czył o wolność narodową i sprawiedliwość 
społeczną, wzywa swoich braci robotników, 
abv ci z nich, którzy zdrowi i silni, pospie
szyli w szeregi Armji ochotniczej, a drudzy, 
którzy zostaną w krain, wzmoioną swą pra
cą no kolejach, w fabrykach i warstataeh 
zapewnili całkowite zaspokojenie materjalne 
potrzeb walczących armji,
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WABHEŚCZTZ
S P Y T E K  Z M K L SZ T Y N A .

(Ciąg dalszy).
Waiyły się zdania tak i owak. Śmiel

sze umysły przecie* w kcńcu przemogły, 
zwłaszcza, i i  pan z Rogowa nawet wbrew ich 
wc li zapnysięgał się wyruszyć. Zaparto w'ęa 
jeno i zawalono kłodami bramy zamkowe, 
stuibę i odwainiejsjrch mieszczan powołano 
do str&iy, a Hinczy polecono rozprawić się s 
niupruyjzcielem

Przeprawa trwała czaa pawiei?. Słońce 
schylało się iu* ku wtórej pełowie nieba, gdy 
w obozie pod Grosikami cz&tnicy zatrąbili 
na grozę. Oto % gęstwin lasu, od strony, 
gdzie iadnej drrgi ni« było, wysuwsć po
częły się zr.stępy i g ®:ą<3 r»i'.kzo, zamykać 
jedyną wyjśsis drogę.

Piechota Hińczy była to, knrecie i wło- 
dykowie z dóbr królewakieb. R .i ti szli na 
roty podzieleni, Czbrojeni byli ™ kusze, 
srogie cepy, iokzem obkute i gw  ździami 
nabijane, a «óioak', ossezery i topory ster
czały ponad nimi jak igły jeia, Na ezelo ich 
jechali Hincza i Dabck z własną zaeięiną 
czeladzią.

Bu :h zapanował w obozie. Dobrze Spy
tek wiedział, co to niespodziewane przyj' *

oznacza. 11 .e lękał cię pieszych w polu, ale 
śmierć groziła mu w miejscu zacieśnirnem Je
dyną ucieczkę stanowić mrgła, rreka zbyt 
głęboka i rwąca jednak, ieby wpł w próbo 
wać ją przepływać.

— Oto i ostatnia godzina! — pomy
ślał. — Nie- ujdzie z nas iywa nogs. Dajie 
mi Boie m ęłue zginąć, gdy zwyciężyć nie 
dozwolisz. Nie boleję, iie zbędę zmarnowa
nego iywota, ale ial mi, iism zemsty nie 
osiągnął i ie ty K y*to płakać po mnie bę
dziesz. _

8' ociył p z iciei naprzód z Korn;ozem:
Rozsuwać wozy, komu iywet miłyl 

Sasie ć nam, jeśli z keńmi po łbach onym 
nie przejedziem.

Za póiue było ;ui jednak. Wozy zbito 
dla obrony i pes iwały je Łasuchy. Próino 
chciano zrobić wyłom, Nim uczynić go zdo- 
t?no kmiecie królewscy dobiegli jui i aaisi 
z di g.w] st;ony poczęli tabor siekierami 
rcibijać,

Na wysokim koniu patrzał na wszyst
ko i kierował ? drżeniem Hincza z Rogowa:

— Poddaj się pójdziesz pod miecz — 
krzyknął, dojrzawszy, rycerza.

Nie odparł on nic na wezwanie to, 
które brzmiało jako siyderstwo. Roiroiaąć 
kazał proporzec. ZUśniły gwiazda i półksię
życ. Podb;eglt diń panowie % Bamimostu i 
Lutom ś l e G o  ezynić fcędziem? Do nogi nas 
wygubią...

— Bierzcie* konie, co roślejsze i pró
bujcie N*dę przepłynąć. Niech ratnje się, 
kto *yw. Ja tutaj ostanę.

— I ja z wami Sdytku, — Kornicz
rzekł,

Rycerz uśńsnął go:
— Pasować będiie cię krew przelań*. 

Dzielniejszy jesteś, r i l i  wtórzy, chos nie zy
skał* ś dobie dotąd ostróg, gdyicś przy mnie 
bywał. Chluba ci ginąć, lubo ial młodego 
iywota. Trzymaj się boku mego. Zła śmierć 
idz;e, ale potem Bóg od cierpień iywota 
wyzwoli.

Kustnicy królewscy przyklękli jui, za
słoniwszy się drewnianą pawęią, inni zasię 
razić pocięli, na drzewa wyszedłszy. Świsnę
ły strzały i z obozow‘ska, ale ludzie Hinczy 
przewaiali niezmiernie liczbą swą i wyćwi- 
uiafsjeri. Bolko i Swiętek poszli sa dobrą 
radą i próbowali szukać utoki, przeprawiając 
się przez Nidę. Poszli sa n>nu i inni, ale 
t ka była zawziętość ludzi Sitkow ych, iie 
wcieli na miejecu cekać śmierci, nii nara-  
i a ć  s i ę  na pewne niemal utopienie, Strzały 
dzwoniły jui gęsto i trup padał naokół, gdy 
Spytek z Koraiczem siadł na koń i stanął 
pod proporcem. Wolałby on śmierć inną, 
więc lawoLł głosem donośnym:

— Sam tu, Hincza! Nie kryj się »  
plecy swych włodykó w, Pośpiej tutaj jaks ry
cerz walczyć ze mią.

Pan z Rogowa ni* spieszył się jednak, 
Bełty kusz jego tępiły i zmniejszały liczbę 
przeciwników. Siekiery kmiece rozszerzały 
tymczasem wyłoni, ai wreszcie ławica zbroj
nych wtłoczyła się do średka.

Teras dopiero zaczęła się walka ręc ma 
Skoezył ku wrogom pan melaityński. Nim

dobiegł, jedna z tysięcznych lecących strziit 
piemftyeh przebiła mu zbroję ^owaną. Jakiś 
cep Btmskał mu stalowy narami ~in~ik. Za
chwiał się, oszczppy wbijały mu się w ciało. 
Ujrzał, ii  i proporzec upadł jui, w rozpacznym 
bólu upuścił jeszcze miecz aa zbrojnych, co
raz słabiej raz i drugi, ai m ią ł koniowi pod 
kopyta.

Nie umarł jednak, Wił się z bólu i wi
dział przez przymglone oczy, jak zastępy 
Hinczy dobijały beilitośnie ostatki jego lu
dzi. Kornicz starł się z Pobkiem ze Szczeko
cin, ale utadł takie półhakicir chłopskim 
strącony, Gma zakryła potem oczy Spytka, 
lecz zbudził się w długi moie czas i gdyby 
nie duszność i ból przy każdym oddechu, 
byłby Eądtił, iie śni, tako dziwna była rze
czywistość.

Słońce gasnęło jui, gdy nowi jacyś 
jezdni zsiedli z koni na pobojowisku Wpodle, 
tui ot .k leżącego, stanęli pierwsi Rady do
stojnicy. Byli to Warsz, kasztelan lubelski, 
Dobrogost z Szamotuł, kasztelan poznański, 
Jan z Koniecpola i Jan Głowacz z Oleśnicy, 
a za nimi wsparty na skrwawionym długim 
mięciu Hincza Działosza z Rogowa.

— Żałobę wnoszę na umierającego — 
zagaił Warsz — iie napad zbrojny na Radę 
czynił, kacerscwo krzewił, a gdy przez Ko
ściół wyklęty zoatał, w ziemi własnej czasu 
pokoju nierząd działał a drapiestwo,

(Dokończenie nastąpi),



Interwencja koalicyi.
Ostatniej nocy otrzyrualiśay następu- 

|ąoe depesze:
P a r y  i. Oficjała* fraac, agencja do

nosi: Z powoda sytuacji aa froncie
polskim wysunęła się sprnwa polsko rosyj
ska na pierwszy. pla î obrad dyplomatów 
sprzymierzonych w Spa*.

Ł, Georga prowadzi w dalszym ciągu 
rokowania x Krssaiaem, przytem ż ą d a  z a 
w ie s z e n ia  b r o n i  z  P o l s k ą ,  a  w r a z ie  
o d m o w y  z e  s t r o n y  b o ls z e w ik ó w  
u d z ie l i  A n g lja  P o ls c e  n a j w y b i
t n ie j s z e j  p o m o c y .

Lyon .  Radio. Francja nalega na An- 
glję, ażeby ierw*ła pertraktacje z bolszewi
kami, jeżeli fi nie zgodzą się na natychmia
stowe zawieszenie broni z Polską,

Paryż ,  Hav?s, Korespondent Matina 
podaje ze Spaa, iż sprawa polska omawianą 
była wczoraj wietzsorem. Dziennik twierdzi,

że marszałek Foch wyjedzie ze Spaa do Pa
ryża, celem wypracowasia dyrektyw, które 
należy przedłożyć Polsce. Foch w wywiadzie 
z przedstawicielem Matina oświadczył, iż 
p o ł o ż e n i e  armj i  p o l s k i e j  n i e  j e s t  
tak bardzo  p o w a i t e ,  oraz  że b o l 
s z e w i c y  n i e  są z d o l n i  do d a l s z e j  
o f e n z y w y ,

*
Paryż ,  Hiy&b. Korespondent Petit 

Parisien donosi do Spaa, te rządy f r a n c u 
ski ,  a n g i e l s k i  i w ł o s k i  gotowe są 
przedstawić w parlamentach sytuację w ja
kiej znaj luje się Polska, aby z aż ądać  
dla n i e j  pomocy,

Par yż ,  Echo de Paris dowiaduje się 
ze Spaa, że Lloyd Giorge zgodziłby się na 
nawiązanie stosunków handlowych albo i po
litycznych z Kosją, o ile rząd sowietów sa 
wrze z Polską zawieszenie broni.

Prez. Min. Grabski
Millerandemkonferuje z L. Georgem, 

i Fochem,

Agencja Hav»sa donosi: Wczoraj po
południu Premier Grabski miał konferencję 
z Millerandem i Lloydem Georgem w obec' 
nośei Focha, Z w r ó c i ł  s i ę  z pr oś bą  o in
t e r w e n c j ę ,  aby n i e  d o p u ś c i ć  do 
t e g o ,  i ż b y  w s k r z e s z o n a  P o l s k a  zo 
s t a ł a  z m i a ż d ż o n a  pr z e z  b o l s z e w i 
ków,

S p r a w a  P o l s k i  n a b i e r a  w t ej  
c h w i l i  p i e r w s z o r z ę d n e g o  z n a c z e n i a  
i w y s u w a  s i ę  na p i e r w s z y  p i an  w »a- 
r adach u a e z e l n i k ó  w rządów s p r z y 
m i e r z o n y c h  mo c a r s t w ,

Dnia 10 bss. rano Presydeat Ministrów 
Grabski odbił konferencję z marsz. Fochem, 
na kt órej  p o r o z u m i e w a n o  s i ę  co do 
z a r z ą d z e ń ,  m a j ą c y c h  u m o ż l i w i ć  
p r z y j ś c i e  P o l s s e  z pomocą.

Rokowania czesko-polskie
w sprawie Cieszyńskiego.

Ze Spaa donoszą, że Bada Najwyższa 
przesłała konferencji ambasadorów uchwałę 
dotyczącą Slązka Cieszyńskiego,

Rządy polskie i czechosłowacki cofają 
się wobec trudności, jakie nastręcza plebiscyt, 
przewidziany w traktacie pokojowym.

Czeskie Biuro prasowe donosi:
Minister Beness wyjechał ze Spaa i w 

poniedziałek zaraz po s wolem przybyciu do 
Pragi złoży sprawozdanie ze swoich roko 
wad z reprezentantami Polski, odnośnie do 
międzynarodowej sytuicji i kwestji cieszyń-
kiej.

Przebieg konferencji w Spaa miał być 
bardzo korzystny, a pertraktacje tam prowa
dzone, zmierzają do konsolidacji międzyna
rodowymi stosunków i usunięcia wszelkich 
konfliktów, Jeszcze w sobotę wieczorem kon
ferował Beuesz z L, Geergem i Millerandem.

Z premierem polskim Grabskim konfe
rował w czwartek, piątek i sobotę,

$ p a a »
Piątkowa konferencja w Spaa trirała 

od 41/*—71/* wieczorem, Brla ona całkowi
cie niemal poświęcona kwestji węglowej. Se
kretarz stanu Bergman przedstawił przyczyny, 
jakiem! rsąd niemiecki tłómaezy różnicę mię
dzy cyframi wymieaionsmi przez komisję re 
parscyjną a tonażem rzeczywistym dostarczo
nym aliantom. Nadmienił, że od kwietnia 
ilość dostawy zwiększa się i w maju wyno
siła około 40 000 tonn dziennie, Bergman 
oświadczył, że Niemcy pragną tę sprawę za
łatwić ugodowo. To jednakże zależeć będzie 
od regularnej dostawy węgla z górnego Śląs
ka. Milliraad w odpowiedsi przypomniał, że 
wedle traktatu pokojowego Niemcy są zobo
wiązane dostarczyć około 89,000.001) tona 
rocznio (dla Francji 25 000.000, dla Belgii 
8,000,000 dla Włoch 6,000,000.

Cyfra ta, w uwzględnieniu trudności, 
jakich się znajdują Niemcy, zoitała zmniej

szona przez komisję reparacyjną do 20,000 000 
rocznie-. Delegacja niemiecka ma użzielić od
powiedzi w sobotę rano, Nowa organizacja 
kontroli będzie utworzona w Berlinie, w for
mie delegacji w myśl żądania komisji repa- 
racyjnej. Delegacja ta będzie miała siedzibę 
obok kontr. iura węglowego państwa, którego 
decyzja nabiera mocy dopiero z kontrseyg.a 
turą delegacji. W rasie niewykonania kbu- 
zul węglowych, sprzymierzeni w powołaniu 
się na arfc 8 ust, 11 traktatu wersalskiego

przedaięwesmą zarządzenia, które nie mogą
być uważane prses Niumtów za akt nieśny 
jaźni.

Po odrzuceniu argumentów i propozreji 
niemieckiego delegata Bergmana, dotyczą 
eyeh dostawy węgla, Miilsrand odczytał 
wspólną decyzję sprzymierzonych, w myśl 
której Niemcy muszą usnąć pr*wo pierwszeń
stwa dostany węgla dla Francji w ilości
1,400.000 toan węgla, jako odszkodowanie sa 
zniszczone kopalnie, oraz 100.000 tonu jako 
minimum normy węgla dostarczanego w la
tach prsedwotennych. Dopiero po zaspokoje
niu potrzeb Francii, Niemcy będą mieli p a- 
wo sprzedawać swój węgiel państwom neu
tralnym,

Na wczorajszej konferencji V, Spaa przed
stawił Simone wytyczne linje programu od- 
sikodowsń i oświsdm ł, żs Niemcy gotowe 
są do dauia gwarsncji sa swe finansowe zo
bowiązania, byle ich suwerenność nie została 
uszczuplona. Przyrzekł też jutro przedłożyć 
pisemnie projekt co do odbudowy zsissezo- 
nyeh terenów fraacuskich. Przemówień1 e Si
mona i wywarło korzystne wrażanie.

Dzielniki dosoBzą o nowym sukcesie, 
osiągniętym przez Milleranda, któr* odpo- 
wiadająe na zuchwałe wywody przedstawi
ciela niemieckiego, wygłosił mowę pełną 
umiarkowania. Według Journal po zaśoń 
czemu posiedzenia, kanclerz niemiecki prze
praszał za zachowanie się swego piżedsU- 
wiciela,

Sprzymierzeni wręczyli notę delegatom nie
mieckim z żądaniem całkowitego wykonania 
klauzul morskich, dotyczących wydania okrę 
tów, planów i dokumentów.

fiokewania angielsko-rosyjskle.

Paryż. (Ha.as), Odpowiedź na not)
Cziczerin* zawiera dwa następujące warunki ! te 

Uznanie długów rosyjskich i zrzseseu  +  * st 
się wszelkiej propagandy na ziemiach impa g< 
rjum angielskiego. ti

)e

Węgry wobec sytuacji na 
froncie polskim.

Z Budapesalu telegrafują: Poważne po
łożenie na froncie polskim, a w szczególności 
zajęcie Równego, p o r u s z y ł o  w z n a c z n e j  
m i e r z e  u m y s ł y  m i a r o d a j n y c h  kół  
w ę g i e r s k i c h ,  Panuje przekonanie, że Po
lacy, kładą główną wagę na front północny, 
a natomiast front wołyński, na który wy- 
słaii swoje siły tylko ze względu na Ukrai
nę, pozostawią krajom zainteresowanym w tej i 
chwili w obronie przeciwko bolszcwizmowi,

Polityczne koła zastanawiają się nad 
pytaniem, co uczyni Bumunja, które front 
hessarabski prze* zejęeie Równego jest zagro* 
żony.

Dzienniki rozwrż ją kwentję, czy Bo- 
sjanie posuną się poza Bówne, « y  ijsają wy
starczające aiły, aby zrealizować swoje plan} 
na zachód od Bówsego, czy też kładą główną 
wsgę na front północny, W ostatnim wy
padku byłaby granica węgierska mniej za- 
grożons.
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Dziś w nocy otrzymaliśmy następujące 
depesze:

Paryż, (Hayss) Petit Farisien dowis 
duje się ze Spaa, ze Lloyd George otrzy
mał od Giiezeriia w sprawie wianków,* 
postawionych przez rząd angielski dla wzno
wienia stosunków handlowych z Bos ą od
powiedź.

Bsąd sowietów gotów jest uinać długi 
osób prywatnych, natomiast odmawia uzna
nie długów państwa rosyjskiego. Chodzi też 
o powstrzymanie się od propagandy na 
wschodzie.

Lyon. (Badio). Z Moskwy telegrafują, 
że wodcc pragnienia rządu aagi«lsk»ege, aby 
4osxło jak najprędzej do pokoju z Bosją, 
rosyjski rząd sowietów akceptuje zasady u- 
stsloae w memorjale z 25 lipę* doręczanym 
przez riąi angielski prezydentowi rosyjskiej 
delegacji Krassinowi,

Te zasady mają stanowić podstawę 
ugody Rosji z Asglją, która będzie przedmio
tem pertraktacji mających się rozpocząć 
niezwłocznie.

Rząd sowietów zgadza się sa »ropo
nowane przez Anglję zawieszenia broni i 
wyraii nadzieję,^źe to zawieszenie brom do
prowadzi do szczęśliwego pckcju. Równo
cześnie protestuje przeciw k^esljcnowmia 
rzetelności jego zamiarów zapewaiająo, że 
pragnie pokoju z Ajglją,

=  R?ąd litewski otrzymał od rządu 
łotewskiego iaprisienie na konferencję 
ptństw bałtyckich 10 b, m. w Bydze. Bsąd 
litewski postanowił zaproszenie przyjąć.

*c
*a

*  Komisja prawnicza Ligi narodów 
uchwaliła przyjąć prrjekt utworzenia między- 
narodowego trybunału sprawiedliwości, skłu-
dającsgo się z 11 członków.

W«
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— Komis'* prawaieis Ligi narodów 
uchwaliła projekt stworzenia siałttgo mię
dzynarodowego trybunału sprawiedliwości, 
egł&dającego się z 11 sędziów.

=  Według doniesień z Teheranu, wylą 
dowały znowu oddziały bolszewickie w kilku 
portach perskich morza Kaspijskiego.

=  Doaossą z Aten, że ar mjr greek* 
zajęła miejscowość Mundam Ghemlek,
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Całe Wilno chwyciło za broń.
dii.

Poi wpływem wiadomośsi z frontu, 
Wilno ujawnia zdecydowaną wolę obrouj 
przed nieprzyjacielem. Djwództwo wojskowe, 
Bada miejska i cały szereg orgaaizacyj spo 
leczaych wydały odezwę nawołującą ludność 
pod breń. Do biur w e r b u n k o w y c h  na
p ł y w a  m n ó s t w o  oe t oot n i ków oboj ga  
płci .  Po krótkiam przygnębieniu, zapanował 
w mieście zupełny spokój.

Ginerał Borussczak, dowódca grupy 
wydał rozkaz, wzywający wszystkich obywa-
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Paryż w M irza  polskiej.
(Oląg dalszy),

111.
A tak samo, jak ci czterej najwięksi, 

i wielu ł&akomilyeh choć minorum gentium 
poetów i pisarzy polskich, na emigracji osia
dłych, z Paryżem związało swą twórczość.

W Paryża melancholijny Bohdan Za
leski śpiewał swe ukraińskie Dumki, przej
mował s;g Duchem od ste^u, korzył się przed

Przenajświętszą Bodziną, porywał się *na 
Złotą Dunap. W Paryżu bogobojny Stefan
Witwicki pisał swój apostolski list Do Bo 
daków w Ojczjżaie będących, zarówno jak 
i swe pstrjotyczńe, rdzennie polskie Wie- 
•zory pielgrzyma, co także i o jego świetnych 
a za mało czytanych dz siaj Listach z za 
granicy i o aeidecmych powiastkach Gada, 
gadu powiedzieć można

W .Paryżu sielankowy Konstanty Ga
szyński napisał zniesną część swych mister
nych pcezji i sonetów (w których między 
inneai tak sławił piękność ziemi prowan- 
okiej); w tymże Paryżu opracował i wydal 
resztę pamiętników Rogowskiego (równie 
ważnych i zajmujących jak Pamiętniki Pa- 
Btis); a jego zabawne Krutuszowe pogadanki, 
tudzież Krotochwilna historia Dezyderego 
Boczki, również w stolicy Francji zostały 
napisane, W Paryżu niezrównany gawędziarz 
Henryk Rzewuski stworzył i wydał swoje 
mistrzowskie Pamiętniki Imci Pana Sewe

ryna Soplicy, bez których może nie b/łofcy 
Puna Tade-.sja. W Paryżu poczciwy Autoni 
Górecki pisał i wydawał swoje fuezje, a 
wśród ssica i swoje nsj lelaiejsie wiersze 
i bajki, pisane, między rosie® 1812 & 1861, 
a tak do dziś dnia popularne w całej Polsce.

W Panźu płomienny Karol Biliński 
w latach 1848 — 1861 n pisit wszystkie 
swoje najznakomitsze utwory poetyckie, łą
cznie ze słynnym Farysem-wicBznem i świe
tnym przekładem Kalderonowskich Kochan
ków nieba (zupełnie gednych prrekładu Księ
cia niezłomnego Słowackiego, również n a 
Sekwaną dukesanego). W Paryżu miodtiuiki 
Kornel Ujejski, jiko student Sorbony i Ooltó-e 
de France, pobudzony obcowaniem z Mickie
wiczem, Słowackim i Chopinem, napisał 
wiele ze soy«h najwznioślejszych liryków, 
a jego Skargi Jeremiego z przepysznym 
Chorałem, który niebawem miał s.ę stać 
trzecim tymnem narodowym polskim, zostały 
w r. 1847 wydrukowane i wydane równiuź 
w tej nadsekwańskiej stolicy świata,

W Paryżu dwaj znakomici krytycy emi- 
grauyjni, Bopeiewaki i Wrotnewski, zakładał; 
po r. 1831 granitowe fundamenty pod przy
szły gm*ch Krytyki literackiej pilskiej, a 
Wrotnuwaki ponadto dokonał przekładu pre
lekcji Mickiewicza,

W Paryżu ge&jalny filozof i j&atfcmn- 
tyk, Hoene Wroński, tworzył swój mesjaniesno- 
metalisyczny system o absolucie, a utalento
wany Zakrzewski (godny poprieimk dzisiej
szego Boya), dokonał swych mistrzowskich 
pr^ekł&dow arcydzieł Ceirantesa i C^iteau- 
briaada.

W Paryżu prawie usłe życie miesrkał 
EJmnud Chojeckr, a wszystko, co napisał, 
pocsąwasy od swego arcydzieła o Alkhadarse,

% skończywszy nu świetnym traktacie o Be- 
wwiucjoŁisLieh i stronnictwach wstecznych, 
powstało nad Sekwaaą Tutaj też, jako Char
les Edmond, zaprzyjaźniony z całą elitą pa
ryskiego świata 1 taraciiego, napisał swoje 
francuskie powieści i dram&ły (giysane w 
Kontećji francuskiej) i swoje glęooaia stu- 
djum literackie: La Pologneetdez trois po- 
etes; aż wreszcie, jeno bibljo.esaiz Senatu 
(przedtem był sekretarzem księcia Nt»pdeon*), 
na tejże ziemi francuskiej, która mu tak 
długo była drugą Ojczyzną, doczekał późnej 
sUrośfi. Pochowany na Pćce L ch ise.

Na wyspie św. Ludwika, w około ho
telu Lambert i B bljoteki polskiej, także 
skupiła się drobna grupa pisarzów. Na czele 
ich atanął sędziwy ksiątę Adam Ozaitoryski, 
który tu, w swym zacisznym pałacu, kreśhł 
swój plukrchowy Żywot Niemcewicza, gdy 
ten jego stary przyjaciel spoczął na poety
cznym cmentarzyku w M$ntmorency, Tutaj, 
na Qa»i d’0rló»ks, po przyjeżdzie z długo
letniego wygnania w 0,>nfcurgu, aacty 
i schorowany Bronisław Zaleski redagował 
nieo*enione Boczniki Towarzystw* history
cznego, w którym sam praedewsrystkiem 
napisał jakby kronikę naszej emigracji; tu- 
tutaj, w tych dwóch małych pokoikach na. 
4 enr piętra* »»d Bibljoteką, opracował swoją 
monogiafję o Ktjsiewiczu, sra* swoje niedc- 
kończone, niestety, arcydzieło: Żywot księcia 
Adama Cłartoty dtiego. Tuta;, na tej samej 
oblanej Sekwaną wjBpie, oprócz Andrzeja 
Edwarda Kcimiana, który stąd pisywał do 
pism w kraju swe słynnne korespondencje 
paryskie, pracowali w t. zw, „biurze8 pod 
przewodnictwem Władysława Zamojskiego, 
dwaj znakomici d joskur o wie myśli politycznej 
polskiej, Kalinka i Klaczko, a młody Sta

nisław Tarnowski „terminował* pod ich wy
trawnym kierunziem, Tutaj, na tymże pary
skim broku, spokojny i zrównoważony Ks 
linka, n pisał dwie swoje rozgłośne prace 

„historyczne: Gilicja i Kraków pod panowa
niem sustryjacki bił, oraz Ostatnie lata paso
wania Stanisława Augusta; tutaj też, we wzo
rowo redagowanych przezeń Wiadomościach 
polskich najpierw się um ywały jego trze
źwe artykuły i rorprswy polityczne i spo
łeczne: Polska pod tizema obcymi rządmi, 
Polityka rosyjska w Polsce, Papież i Polska 
i inne.

Tutaj namiętny Klaczko napisał jjr-wis 
wszystko, co kiedykolwiek wyszło z pod jego 
geajslaego pióra i tutaj pisał druzgocącą 
krytykę Krewnych Korzeniowskiego i słynny 
artykuł o Situ e poizkiej i stąd piętnował 
wileńiikieh Odstępców i wykazywał słŁbośei 
i śnuesmcśei Glaljatorów Lenartowieza; tu
taj wreszcie, napisawszy swe pyszne studjum
0 Korespondenc i Mickiewicza, ułożył, wraz 
z Januszkiwwiczem i Wrotnowskim, pierwsze 
kompletne wyJsnie Dii ł  A Jama Mickiewi
cza, które stało się kissycznem.

W Paryżu też, jiko „genjalny wz\U- 
pracownik Rcvue des deux mont s, napisał 
wszystkie swoje drieła francuskie, począwszy 
od mistrzowskich Stuiljów dyplomatycznych, 
a skończywszy na Wieczorach £ renekich.

Tzk mniej więeej było p.zez siputnycb 
lat trzydzieści, gdy tymczasem w kraju, pod 
znakiem nieubłaganego Vae victis panował 
zastój umysłowy, martwota, ełuwem, niewola
1 niedola,
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*by w myśl rozkazu Naczelnika Pań
stwa chwycili za broń w obronie ztfgruione- 
8? Wilna, zapewniając, ie  Wilno b?dzie bro- 
®Mńe do ostateczności i ie  broni i amunicji 
l®** ko f ostatkiem.

Lwów dla frontu.
. Wszyscy członkowie b. Polskiej Orga- 

llftcji Wojskowej, be* wrględu na swe zgło
ś c i e  w Innych odaziałaeb oetatw sych za
n itu ją  się w Komendzie placu P, O W, 
®*» Krasickich 1- 1 dnia 14 lipca (w środę) 
0 |od*. 10 rano,

«
Rtm. Krynicki Tadeusz objął dowództwo 

jaidy przy ćetachcroeŁt rt®. Arahams.
. Koszary chwilowo mieszczą się w szko- 
*® Sobieskiego 1. brama, II, piętro, przy u!,

Do l w o w s k i c h  A k a d e mi k ó w!
W wykonaniu rc-kazu D, O, G, Lwów, 

które objęło włwdaę nad wszystkiemi Orga- 
*i*acjami o charakterze pomocniczo - «ojsik<>- 
*Jm, wzywa się wssystkich kolegów, słu- 
*h*c*y wyiszych ucielni (Udrersytetu, Po- 
htechniki, Aksdemji weteiynarji, Szkoły laic- 
J®ej i Akaeemji handlowej) we Lwowie, prze- 
"JWających obecnie na prowiisji, ażeby be* 
**oozBie zgłosili się do słałby w a mji, 
**WUuaime w miejscowych organizacjach, 
^chodzących w skład Ochotniczej Legji Oby- 
*stel*kiej,

Koledzy przebywający p«a obrębem 
*j»choditiej Małopolski a więc w miejscowo 
talach, gdtie nie organizuje się 0. L O , 
taają natychmiast prajbyć do Lwowa i sgło 

aię w Egzekutywie akademickiej, o ile 
*le igicsili się do stałby w srmji,

Sekretajat żeński efzektaywy akadesd- 
^it-j wzywa wtzysstkie koleżanki, studentki 
u*iwersjtetu lssowsfeicgj, przebywające obe- 

na prowincji, ażeby w. rsyśl odezwy 
~!*cz»inrgo Wodza i rozkazu DOG. zgłaszały 
®i? natychmiast do stałby pomocniczej w 
2*i?jscowych komendach wojskowy ch, wsglę- 
Jtaie. organizacjach wojskoro-obywzklsdch. 
yń«eśne poświadczenia będą bezwzględnie 
*y*»»gane przy wpisach,

*
dzielaffró ^UW:ÓW> kis^ysłeweów i rgko-

W ciężkiej chwili, gdy od wschodu 
szlakiem dawnych hord tatarskich prze ku 
granit,,m Państwa naszego wróg wszelkiego 
radu i porządku, stańmy, jak jeden mąi w 
obronie zsgroionej Ojozyzny, w obronie na* 
•łej kultury.

Machaj nikt się nie ociąga od speł 
klsnia obowiązku webcc Ojcz/Eiif.

Żurawi, zdolni do bron mech spieszą w 
®*Wegi walecznego nawę,® woj ka,

Obeznani * pracą w etapash i w b a 
r°»ej służbie wojskowej, o ile siły ich nie 
^Walają, na służbę frowtową, niechaj sgło- 

*»ę w komendach aia objęcia odpowie 
*i«h stanowisk,

Wszyscy wesprzyjmy Pńsiw o pieniądz- 
Bkupując pożyczkę odrodeenia i doyo 

Hółmy Ojczjłaie w ten sposób do uzyska 
Hi* potrzebnych zasobow pieniężnych,

Każdy niechaj pamięta o żołnierzu 
**U*ąoym na froncie i niechaj nikt nie 

%|ei darów w naturze, a zwłaszcza rzeczy 
Potrifcbaych dla ekwipunki żołnierskiego, 

handlowa i przemysłowa we Lwowie. 
•

Wszystko dis frontu! - 
ludnych odezw. Nie czas na 
*lowa — wzywamy do czy 
tau! Złoicie podatek po 2 
tatarki od okna. — Poda 
tek przyjmuje Sekretarjat 
fcwiązku Stowarzyszeń!
iiWszystko dla frontu“, od 

10—I i 4 —7, pl. Akademi
cki I.

*

Miłą gracę ma dziś seirrśfczrjafc Zfcią*. 
ta stowarzyszeń „Wszystko dla frontu"; —■ 
pto na aj>el nasz śpieszy aasse tfUrne spo
łeczeństwo i składa ochotnie podatek od 
®Lie». Pierwsza wchodzi ma ,ta, Która ma 
^zesh synów na froncie, składa aatsk i dc 
4> |a  się by byt to podatek Uiy ściągany 
ta raiasiąc. Zgłasza się teł do pracy cało- 
Okiennej, by móe w Cieiakoi«iik przyczynić 
*if do akcji pomocy Żołnierzom pciskiemu 

*
Ks. Arcybiskup Hryniewiecki z Wilna, 

®iłdąs w prsejełdzie we Lwowie, foezuńra 
®>8 do obowiązku i składa 1000 marek po 
'Utka, wyraiając ial, łe  wiek i stan biskupi 
4ie pozwalają mn stanąć w szeregu,

ł

Kto nia kupił Pożyczki Odrodzenia Polski, 
ten nie pragnie tego odrodzenia.

Jskiś pan z War&sawy, zatrzyma je* si§ 
jeden lz>eń we Lwowie, rł*-ci podatek i 
^gła«za się do pomocy w zbiórce

Btesaieśinik [wojskowy, złołoby obło- 
łzą  ch:>robą, sic  mołe stanąć w szerega, 
składa 200 Mk tytułom podatku.

Spiesią zgrzybiali strrcy młcdzieł i 
dziatwa, wszystko to ofiarnie i ochotaie 
składa ten podatek „dla froiit»u.

•

Daia 15 lipca odbędzie się zbiórka 
uliczna na rsee* „Wszystko dla frontu". — 
Panie, które zgłoeiły się dc pracy, rzczą 
się stawić w lokata Związku, plac Akademi
cki 1, w godzinach od 10—1 i od 4—7 we 
środę celem przygotowania odznak, tuszki 
wydawać się będue Urałe we środę między 
godz, 5 —7 gopotaaniu,

Ucsestaicy powstania r 1863/4 uchwa
lili gotowość wsiąylenia tak we Lwowie jak 
i na prowincji do ponoeaicrej słułby pu 
blicznej, jakiej w obecnej cięikiej dla naro 
ta chwiii można od nich wymagać, a spis 
imiexny osób będzie sporządzony i odno
śnym władzom d*ny do dyspozycji.

•

Wesoraj odbyło się z inicjatywy Żyd. 
Klubu mieszcz. bardzo liczne zebranie kup
ców łyd., przemysłowców i rękodzielników 
pod przewodnictwem r. Ghajesa, Ha zebra
niu ter* zjawili się prawie wszyscy radni 
iydiwscy oras przedstawiciele organizacji 
łycowskiej.

Wśród licznych przemómeń, ta  czoło 
wybiło się owiane g y jn ,  zapiłem patrio
tycznym przemówienie wiceprezydenta dr. 
8chieichera, który podkreślił, łe czas naj- 
wyiszy, by łydzi czynami i krwią zadoku 
montowali swą prtyn»kłn$>ść do Polski. Mo
wę tę entuzjastycznie oklaskiwane, poczet, 
przyjęto jednomyślnie Eaitęjującąi rezolucję: 

W chwili dla taństwn Polskiego gro- 
inej, łydowsey kupcy, przemysłowcy i ręko
dzielnicy sohdsryisując «ię z calem społe 
czeiiatwein, wzywają Współwyznawców do 
czynu.

Niechaj w tej historycznej chwili nie 
zabraknie nikogo z nas u boku innych 
warstw, przygotowujących się do obrony kra 
ju. Miodzie* musi chwyeić za broń, a starsi 
zaciągnąć się w szeregi pomocnicze i ztoiyć 
daninę pracy i mienia.

Dajisjy dowody, ie równych łądając 
praw, równe ris siebie wzięhśuiy obowiązki. 
Do czyau!

Źa *ądz'Bą na miejscu subskrypcja na 
cele Obrony Państwa przyniosła odrazn
360.000 Mk. dk-jj dyspozycji lwowskiego DOG

W najbliiazjch godzinach pojawi się 
na marach miasta uupo jednio  do powagi 
chwili zredagowana odezwa, a ponadto u- 
tworzone zostają iokals werbunkowe do Legji 
ochoinuzsj i MSO,

Komitet, wybrany na wesorajszem zgro 
madzenin rozpoczął Izsś zbiórkę wśród i/-  
4ów całego miasta, która wyda liewątpliwie 
wtipan ały wynik,

*

Wyćział laby lekarskiej uchwalił na 
posiedzeniu w du/u 7 lipca w imieniu wła 
snem i lesarzy do Izby pr*yusleiaych, od- 
d.ć się do rozperządzesia Ńi>czeint3g;J Do 
wódatwa Wojsk, o Cseia r̂esydjuffli Itbya za- 
wiadosa.iłi) szefą sŁ.iit*rse|o D. O (i ^odej- 
miijąc się ró.imcflześfiie wapółduał&nia w 
akcji orgsffiśsacyjnej. W m ,śl taj uchwały 
wzy wa Iióa iekarty, aiepo*jatający«h w cayn 
acj stvłiji» wojskowej do zgł^szątita się w 
biurze Izby w go Ginach urzędowych (Lin
dego 5).

Polskie stronnictwo mieszczańskie wzy
wa ws$ysłk.ch swoich członków do stałby. 
Potrzebni są wszysjy. Kto w tej chwili nie 
odda się dustą całą sinłbis naredrwej, kto 
me znajdzie dU t-ebis odpowiedniej pracy i 
jola działania .sic będzie &ógł n gdy śmiało 
Bfojrfieć w oczy s»?j_h braci.

N e dyssuto^ac w taj chwili, ale dzia
łać trsóta, trzeba łąc-yć się i wspólnym wy
siłkiem zwalcrać tchórzostwo, usuwać nie
wiarę, tępić ws&yntko co gasi ducha. Jedno 
pragnienie musi pr.ejąó wszystkich: zape- 
waienie niepodległości naszej Ojczyzny — 
jedno dążenie— słuszne ustalenie gi&mc na
szego Państwa, — jedna wiara: Opieka Bos
ka i zwyc.ęftwo słusznej naszej sprawy — 
i jedna chęć: oddane współdziałanie w tej 
wiekiej chwili dziejowej Ojczyzna w po
trzebie iąda dziś od strych dzieci ofiar; sił 
i mienia. Prawy miesiczanin ani chwili ocią
gać się nie mołe, Organizacja Legji Ocho- 
tniczej i Armja Oóhotnicin ciekaja na mie*

szes^ńatwo. Skarb Państwa wymsga wyda
tnego ztsileaia. G.łohkowie Strcsnictwa — 
starzy i młodzi. — EPęłesyźni i kobiety! Speł
nijcie w*>ss obowiązek, a spełnijcie go w myśl 
starych, nigdy nieiajsoumUnrch tradycji 
inieszessristwa yohkiego — rychło, ochotnie 
i skutecznie.

ił'; da Naceelm dolskiego Stronnictwa 
tniesBceańsMego.

Do ogółu nauczycielstwa szkół ludo
wych WBkelkich kategorji W Małopolsce.

Przeżywamy cięłkia dni próby! Od 
strony wschodniej wali w nsaze rubieże bol
szewicka nawała. Twardo i nieustępliwie zma
ga się z nią nasz bohaterski Żołnierz. Z mło
dych swych piersi tworzy ochronny wał dla 
całości i bozpiecseńs.wa Rzeczy pospolitej. 
Z pomocą czynią orężną spieszy mu całe 
społeczeństwo, zsgrokone u podstaw swego 
bytu narodowego. Apel Ridy Obrony Pań 
st^a, serdeeme wic’ : „Ojczyzna w niebez
pieczeństwie!" rozpala dusze, sesp la  i jedno
czy, rodzi wspólny narodowy czyn. Powstają 
samorzutnie ofisrne szeregi, tworzą się za
stępy dobrowolnych rycerzy świętej Sprawy. 
Ochotnicze legje spieszą na zagrożony sza
niec,

W tej chwili bolesnych przejść, zwra- 
eam b ę do Was wyehowawey, którzy WBzcie- 
piacio mitaść czyssą dla Ojczyzny do Was— 
których hasła, zapał i znojna praca wycho
wały właśnia te hufce naszych rłodych bo 
haterów, eo dziś krwawią się w obronie wol
ności Polski, byśsie na równi z nimi wier
ność swym zasadom i sum.eniu oręż
nym przepieesętowali dowodem, Wielu w po 
śród was odruchowo już to uczyniło. Nie 
czekając apelu, zaciągnęli rg  w szeregi ioł 
nierzy.

Wierzę głęboko, ho świadom jestem 
Waszego gorącego natrjotyzmu, że w tej po 
ważnej potrzebie, w niebezpieczeństwie, w 
którem chwilowo znalazła się Ojczyzna nasza, 
staniecie wszyscy w kai&ym ordynku jej 
niezłomnych obrońców, Wasza gotowość ofia
ry dla u ko eh ss ej Ojczyzny przykładem żywym 
i ser tacjną namową fodzlkła na wieś, poru
szy luS i pociągnie go na ostateczny i zwy
cięski bój o wolność. Nauczyeiele zaś nie
zdolni do broni na froncie, nauczycielki, 
chętnie przyjmą zastępczo na swoje barki 
Waszą praię codzienną i obowiązki pokojowe, 
tam usilniej zajmą s.ę szkołą, tem gorliwiej 
zaepiekoją się osieroconą przaz Was, da Bóg 
na fcrótfei cias młodzieżą, A nadto troską 
sercieusnę i umiłowaniem gorącem obejmą 
róftnocsima zaspokojenie potrzeb naszego 
Żołnierza na froncie.

v Delegat Ministerunwa Wyznań Religi] 
tych i Oświecenia Publicznego:

Bobiński w. r.

Fundusz im. J. Piłsudskiego
na cele obrony Państwa.

Naczeln ik P&ństwa przestał do główne
go komitatu daru narodowego dla Józefa Pił- 
fud kifcgu następujące pismo:

Powiadomiony o akcji komitetu w.spra 
wis zbiera-sii* funduriu mog > imienia, zwra
cam mię do głównego żomitufa z prośbą, by 
sumy zrjb/ałie uoty^heass zoatuły w supełoo- 
śd  i niezwłocznie |-nbiaue do k«»y Mmi 
sterstws spraw wojskowych na culb związa
ne z obroną Ojcsyzay i zaopatrzenia wiów  
i s.e ót po poległych ofictf&ch i żołnierzach 
W ojsks Polaoiego.

Zuarem uwatam s d e za miły obo
wiązek wyrnaić moje serdeczne podziękowa
nia za życzliwość dta wiŁie pracę r ifisr- 
n ść, wszystfiwi ofiarodawcom daru narodo
wego, a w szczególności osłonkom komitetu 
głównego, komitetów dzielnicowych i pro 
wincjo^&lnych.

Jóeef Piłsudski,

POLACY I 
Piii|tijB]f s plwiscytack!

Datki pfzyjamjs, Komitet OOroaY 
Kresów Zacksdoisk, Lwów, plac Ma 
rjackl I, 10.

Lsedod 13 lipca 29)30.

Kalendam.
Śr oda:  14 lipca, 
rkjr»i. kat.: Bonawentury.
Sr. kat.-: Kośmy, 
fłcwialski: Ljbro^osta 
Wschód słońca « goirinie 4 mis»t 07 
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— Nowy dyrektor Polskiej Krajo
wej Kasy Pożyezkowej. Dr. Jan Ksrty 
StsczkowiKi objąć ma urzędowanie w poło
wie sierpnia,

— Z okazji uroczystości święta na
rodowego francuskiego odbędzie się we śro-

dnia 14 lipea o godz. 9 rano w kośriele 
Arcbikatedralnym oitiz. rz. kat. uroczyste na
bożeństwo, nak óre zaprasze presydjum mia
sta wszystkich obywateli, stowarzyszenia, 
korporacje i cschy.

Po nabożeństwie prezydjum miasta zło
ży na ręce Misji Francuskiej gorące życzenia 
dla narodu francuskiego.

— Przy sposobności francuskiego 
święta narodowego przypomnieć może bę
dzie nie cd rzeczy historję - Marsyljanki 
(Marseillaise). Ten francuski hymn narodowy 
ułożył w nocy z 24 na 25 kwietnia 1792 
w Strassburgu oficer inżynierji w armji re
publikańskiej Kl&udjasz Józef fiouget de Li
sie i dorobił doń muzykę Marsyljanka była 
zrazu śpiewem bojowym armji reńskiej (Le 
chant da gterre pour 1'armćs de Bhis) a 
w ssesegóm śsi ocfcotaiczych bataljonów 
z Marsyiji. Ochotnicy ci stli na plzc boju 
dla cćpsreia nawały wojsk niemieckich, które 
rgaieść miały R*pubiiLę francuską, groźuą 
dia p: wszeełmego w E tropie absolutyzmu 
i dla monarihó". M srsyljanka zabrzmiała 
poras pierwszy dnia 31 lipca 1792 na ulicach 
Paiyża podotas przemarszu wspomnianych 
bataljonó# rnarayIsiich i td nich też otrzy
mała naiwj dotąi zachowaną (B>tpne de 
Marseillaiso), W pełnych siły i patrjotyesne- 
go zapału słowach wzywa pieśń do formo
wania ochotnietyeh wojsk eelem odparcia 
wroga,

W podobny sposób powstał i nasz 
hymn narodowy „Jeszcze Polska niezginęła", 
gdy Dąbrowski fonnowsł sławne legiony we 
Witoszech, (S, O.)

— Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z dnia 26 czer wca 1920. Nr. 52602/20 D. B. 
ust tn-‘wiło st frocię Antoniego Pającskowskie- 
go delegatem swoim w charaktaize Komisa
rza rsąaowego przy Naczelnym Urzędniczym 
Związku AprowizecjiUym „Ńuza", Stowarzy
szeniu* ograniczoną poręką we Lwowie, dla 
cpraw 5s ą-anych z udzieleniem Związkowi 
gwsraucji rządowej dla kredytu, otwartego 
Związkowi w Polskiej Krajowej Kasie Po
życzkowej.

— OfiaraOść. Od p, Wł, Słomkowskie-
go, em. radcy Wydziału krajowego otrzymu
jemy z Bort"esowice następujące pismo:

Równocziśaie przesyłam na ręce Sza
nownej Administracji Oasety Lwowskiej kwo
tę 100 Mk na potrzeby stacji posiłkowej dla 
Żołnierzy polskich, zobowiązując się zarazem 
do sktadania na cel powyższy począwszy od 
1 sierpnia b. r, po pięćdziesiąt (50) marek 
otiesięcznta £o końca grudnia b. r. Przy tej 
sposobności pozwala** sobm nadmianić, iż 
odłoioną pierwotni-, ma wyjazd doTrusk.wea 
swotę dwa tysiące 2̂ 000) m’ rek subskrybo
wałem ta  „joiycskę Odr dsenia" uważając 
tu jako rzec* obecnie pilniejszą. tPokwitowa- 
aia Banku ziaj Nr. 16 i Nr. 065.645 po 
JOOO Mk)

— Tow arzystwo dziennikarzy i  Syn
dykat dziennikarzy potaicieh wespół z przed- 
stawici iami poszczególnych redakcji odbyły 
kosfe.encję wczoraj o gta*. 5 popoł. w Ka
synie luer-zrt. Na konfirmacji tej obecni 
byli reprezuntagei wojskowości. Omawiano 
szereg wiżaych kwestji, zwiąsaay«h z dzi
siejszą aseją obrony Państwa. Postanowiono 
jak najwydatniej popici ać Pożyczkę Obrodze
nia, a zarazem akcję c-bionuą prowadzić' zgo
dnie i solidarnie w imię zagrożonej państwo
wości pokkibj,

Oelem blitsfegc tmówknia połączonej 
akcji prs.*y wybrano komisję, złozoną z pp. 
Frylinga, Opi ł / ,  Para id owakiego, Szczyrka 
i Yogla.

— Małopolski Związek banków
uchwalił na sw m plen«m.‘.m posisazenia, 
odbyłem d&io 11 lipca b. r. yrij współudziale 
wszystkich instytueji finansowych naszego 
miasta — ze wrględu na powołanie pod broń 
i ochotnicze odejście do służby wojskowej 
w obronie Ojczyzny znacznej części perso- 
nalu tankowego — ograniczyć czas nrzfdo-



wania dla pnbliezności do czterech dni w ty
godniu,

Począ^Bzy od dnia 15 lipca b, r. aż do 
odwołania, wszystkie banki we Lwowie 
otwarte będą dla subliczncści tylko w po
niedziałki, środy, piętki i soboty,

Oddział dla przyjmowania snbskrybcji 
na Polskę Pożyczkę Odrodzenia otwarty bę
dzie codzi ń — bez zmiany.

— Pr esy dj a wssystkith Organfsaeyj 
m ieszcsańskleh zapraszają swych członków 
aa zebranie), które odbędzie sig w sali To
warzystwa strzeleckiego we środg dnia 14 
b, u , o godzinie 8 wieczorem.

— Prezjdjum  Izby adwokatów za
wiadamia, że wszyscy adw kaai i kandydaci 
adwokatury oddani zostali na podstawie je
dnomyślnej uchwały plenom wydziału po
wziętego na dniu 10 lipca 1920 do rozpo
rządzenia Naczelnego Dowództwa względnie 
tut. DOG.

Zuazem wzywa WBzyatkieh, którzy już 
wstąpili do służby wojskowej, aby bezwłocznie 
donieśli o tem do Izby ul. Grodzickich 1,

Wydział Izby urzęduje w permanencji 
od 12 20—I SO i od gotPz. 7—8 wieczorem 
ul, Grodzickich 1,

— Wydział Związku Adwokatów 
polskich przypomina,:, ie  dnia 14 lipca we 
środę o godz. 6 80 wieczorem, odbędzie się 
w lokalu Związku ogólne zebranie członków 
Związku, którego celem jest poparde sub- 
skrybcji potyczki odrodzenia i omówienie 
sposobu wykonania uchwały wydziału z dnia 
5 lijjca b. r., postanawiającej oddanie człon
ków Związki do dyspozycji Dowództwa woj
skowego, w myśl odezwy Naczolnika Pań- 
B t w r ,  wreszcie sprawa bezpłatnej pomocy 
prawnej dla inwslidów wojskowych,

— Związek właścicieli drukarń w 
MsłopolBce zachodniej uohwalił jednogłośnie 
przyjść z pomocą powołanym de obrony 
Ojczyzny, a utrzymującym rodziny. Polecił 
osłonkom Związku wypłacania rodzinom po
wołanych zapomogi po 200 Mk. tygodniowo, 
którą otrzymują tak ochotnicy jak i powołani. 
Wypłata następuje za przedłożeniem świa
dectwa słutby wojskowej na ręce członka 
rodziny upoważnionego do tego pisemnie 
przez powołanego. Zapomogi te uchwalił 
Związek na 2 miesiące. Pierwsza wypłata 
nartą?! w sobotę, 17 lipca b, r.

— Żydzi w szeregach armji ocho
tniczej. Związek kół młodzieży polskiej m. 
pułk. Berka Jeselowicsa (Koło przemyskie) 
wydał odezwę wzywającą całą młodzież ży
dowską do wstępowania w szeregi armji ocho
tniczej.

— Koncesja na apteką. Namiestnic
two nadało prawomocnie Mrowi farmacji Jo
naszowi Kwartnerowi koncesję na samoistne 
prowadzenie apteki publicznej we Lwowie ze 
stanowiskiem przy ulicy Zamarstynowakiej 
na przestrzeni od wylotu ulicy Wybranow- 
skiego do wylotu ulicy Tkackiej.

— Wystawa prae oświato# eh, po
djęta przez Wydział Oświaty Por jsskolnej 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego, otwartą będzie na po
czątku września, Jako teren projektowaną 
jest Pomarańcsarnia Łazienkowska. Komitet 
wyBtawy prosi cBoby i instytucje, posiadają
ce materyały, tyczące pras oświatowych 
wśród dorosłych, o zgłaszanie eksponatów 
do Biura Wydziału Oświaty PczasLkolnsj, 
plac "* z-eh Krzyży 8, Warszawa,

— Dzieci na wieś. Uczniowie szkoły 
św. Antoniego, nieprmnaeseid do Pcznań- 
skiego, mają się jawić we środę 14 b. m. o 
godzinie 10 reno w swej szko'e,

Uczniowie szkoły ćwiczeń Semiaarjum 
męskiego mają Bię jawić dnia 14 b. m. we 
środę o godz. 5 popeł. w swej szkole.

— W Limanowej. Na zebraniu urzę
dników i funkcjonariuszy wszystkich dyka- 
aterji urzędniczych, odbytem w dniu 9 lipca 
w starostwie w Limanowej, uchwalono pó 
wyczerpującej dyskusji jednogłośnie cdd*.ć 
się do dyspozycji Ministerstwa sfraw woj
skowych, Równocześnie powołano do życia 
komitet złożony z pięciu osób, któryj ozna
czy, którzy urzędnicy jako niezbędni mają 
pozostać na dotychczasowych swych stano
wiskach.

— Rozporządzeniem kom isji mię 
dzysojuszniczej w Kwidzyn® 9 b. m. zo- 
Btaii usunięci aa jeden miesąe ze swego 
urzędu, oraz pozbawieni poborów na ten Mie
siąc insepkt rowie Bskolni Budolph i Gzy 
pulewsky za to, że opierali się rozporządze
niom komisji i nie dopuścili w szkełacb 
swoich powiatów nauczycieli Polaków do 
wykładów ;ę*yka pcl kiego, twierdząc, że 
nauczyciela niemieccy dostatecznie tym j^y- 
kiem władają.

— K om itet wojewódzki w Łodzi 
urządził dzień propagandy pożyczki Odrodze
nia, Dzień propagandy przemienił się w piel- 
ką manifestację pitrjotyczną, która ujawniła 
zwartość WBzyBtkicb warstw społecznych. 
Z województwa o ranstij godzinie wyjechały 
automobile \ dekorowane, we wszjBtUeh kie-

i ruukach miasta, Tłumy wyległy na ulice, 
| Łodzianie złożyli wiele dowodów ofiarności 

na cele pożyczki Odrodzenia. Zebrano około 
5 miljoaów. Zbisnno również składki na 
cele narodowe, Wieczorem odbył się wiec, na 
którym przemawiali posłowie do Sejmu.

— Maniiostueja w Białym Stosu.
Z inicjatywy związku robotniczego przemysłu 
włókienniczego odbył się wiec w Białym 
Stoku i olbrzymia manifestacja patrjotjczaa 
z udziałem kilkunastu tysięcy osób. Do po
chodu, który ruszył pod magistrat a następ 
nie pod województwo, przyłączyła się prawie 
cała ludność Białego Staku i okolicy. W po
chodzie niesiono sztandar z napisem: Ludu 
polski, do bronił Po przemówieniach przy
jęto rezolucje, wzywające ludność do broni, 
protestujące przeciw przedwczesnemu plebi
scytowi na Warnrji i Mazurach i nawoływa
no do pożyczki Odrodzenia,

—■ Zamach na lin ję  kolejową. Pierżr- 
Bzy komisarjat policji kolejowej w Skiernie 
wicach zawiadomił komendę policji pań
stwowej w Warszawie, ie  na szlaku kolejo
wym Warszawa. Żyrardów znaleziono blisko 
4 pudy dynamitu w opakowaniu różowe®, 
nttającem wygląd cykorji. Zdaje się nie ule 
gać wątpliwości, ie  znaleziony dynamit przy
gotowany zoBtał przez rodziny bolszewików, 
celem uszkodzenia jednej z ważniejszych lir ji 
kolejowych w Polsee.

— Lenin do Fapieła. Lsnin zwrócił 
się do Papieża z listem, prosząc o przysła
nie delegacji, któraby stwierdziła istotny 
stan Rosji, Propozycja ta, była podobno przy
jęta przez Papieża.

— 45 pruestępców wojennych. Ko
misja, zajmująca się sprawą ukarania prze
stępców wojenny* h, wymienia r» początek 
45 osób, które mają być stawionejpne*L sąd. 
H*vart, angielski prokurator, oświadczył, 
ie aljanci złożą «*ły materiał obciążający 
do r*k niemieckiego ministra sprawiedliwo 
dci, aby mu ułatwić wszelkimi sposobami 
postępowanie sądowe Niemiecki minister 
sprawiedliwości zgodził się imiar iem rządu 
na utrzymywanie steł-go kontaktu z ententą 
w celu uzyskania od niej msterjsłu. Podpi- 
sano protokół, obowiązujący do przyspiesze
nia postępowania Bądowęgo.

— Samolot włoski. Z Belgradu do 
noBią, iż Bzmolot włoski przeleciał nad' Za
grzebiem. Samoloty jugosławiańskie puściły 
się za nim w pogoń, wrsyczrm dostło do 
wymiany strzilću, S-jaolot włoski na tery- 
torjum Sławonii, Dwóch pilotów włoskich 
aresztowano.

— Skrzętna Jniein. Podczas poszuki
wania prześcieradła p. M, Werner owej (ul 
Zaścianek 1, 17), które spadłszy z okna, w 
lot znikło, ins», policji Dostał, w mieszka 
niu niejakiej Anny Pmkowej, odnalazł 
mnóstwo rzeczy wojskowych, jako to: około 
80 worków całych i poprutych, 19 kawał 
ków skóry z pociętego nowego pssa maszy
nowego. 10 i pół kg. Bkóry twardej i męk- 
kicj i okołe 49 różnych części płótna, bie
lizny, mundurów, koców i t. p. Bierzy te 
przez 8 miesięcy kradła córka PaBzkowej, 
Juljsr, licząca lat 24, która była zajęta w 
magazynie wojakowym .Tabory*, przy ul. 
JanowBkiej. Zaznała ona, że jej koleżanka 
N. N, namawiała ją do kradzieży i sama 
kiadła. Rzeczy te zdeponowano na policji, 
zaś Julię P. aresztowano.

— Gsy c lc e ile  otrzymać żywność 
z Ameryki? Składnica „Araw* jest pełń:) 
pakietów żywnościowych i gotowa dostarczyć 
tikowej posiadaczom żywnościowych prze
kazów.

Ozy macie „Araw* przekaz żywnościo
wy? Przedstawcie swój „Araw* przekaz ży
wnościowy, a dostaniecie waszą przeByłkę 
żywnościową,

G-yśde wysłali pocztówkę do Ameryki, 
z prośbą o przesłanie wam przekazu żywno
ściowego'! Jeżeli nie, zgłoście się na sl, 
Bonrlarda 5 we Lwowie i dowiedzcie się 
jak można dostać żywność od waBzych kre
wnych w Ameryeie. — Amerykańska skła- 
dniea ratunkowa, ul Bourlarda 5, we Lwo
wie —■ (Przyjmuje interesantów od 9 do 1 
przed południem),

— Narodowa rocznica francuska, 
mająca odbyć się w środę we Lwowie, ró
wnież uroczyśc1 1 będzie obchodzoną. Jeden 
punkt programu odbędzie Bię w „Aaollo* 
w speejalnem przedstawieniu o godz. 8 wie 
chorem. Przed oczyma widza przesunie cię 
w jrsepiękayeh okrajach zwycięstwo P' sn 
cji, jej bohaterowie i miflBta zniszczone lub 
kwitnące. Prócz tego na ekranie *Apollau 
zjawia aię obecnie artystka rosyjska W. Pre- 
obraiińskaja i budri wielkie zainteresowanie 
w dramacie „Ból żyeia“, Smutne przygody 
młodej dziewczyny Marji, która pada cfla-ą 
intryg i fałszywych zabiegów i bólem ctłe 
bo ży a opłaca prawdziwą miłość i poświę
cenie, wywołuje prawdziwe współczucie. Sła
wna artystka rosyjska, atoi na wyBokim po
ziomie sztuki aktorskiej,

uftar> 1 pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

N a Dar Odrodzenia: Stcfta Rogalski 
5 Mk,;

N a Pogotowie stacji posiłkowej na dwor- 
cu: KirBchncr Gustaw zbiórka 480 Mk., Zs- 
płatyńska Pailiaa 50 Mk., f i rma S. W. 
N i e m o j o w s k i  2000 Mk.;

Na Czerwony K rzyż: Władysław Ni
wiński 50 M k ;

"Wszystko dla frontu: Snż Edward Na 
del na ręce prezesa dyrekcji koleii Barwicza 
5000 Mk.

Złożoną gotówkę przez grono profeso
rów i młodzież |imn. iii. A. Mickiewicza 
z oka ji zakończenia roku szkolnego, na rę 
ca dyr. zskładu dr. Karola Petelesza do jego 
dyspozycji, dyr. Petelenz złożył u nas i prze 
znaczył na następujące cel®:

Wszystko dla frontu 1000 Mk,
Na kaplicę Orląt 800 Mk.
Na cele plebiscytów 600 Mk,

Wo be c  o g ł o s z e n i a ,  i ż  z d n i e m  
15 l i p c a  u p ł y w a  t e r m i n  s u b s k r y p 
c j i  P o ż y c z k i  O d r o d z e n i a  P o l s k i  
E k s p o z y t u r a  U r z ę du  p r o p a g a n d y  
P o ż y c z k i  P a ń s t w o w e j  o z n a j mi a m  
w s z y s t k i m  i n t e r e s o w a n y m ,  że t er 
m i n  s u b s k r y p c y j n y  w ka ż dy m ra
z i e  b ę d z i e  p r z e d ł u ż o n y .  T e r m i n  
poda Bię p ó ź n i e j  do w i a d o m o ś c i .

ZO LL.
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Straż nad Wisłą. Ukazał aię 4 nu
mer miesięcznika Straż nad W isłą , wyda
wanego przy D. O. G. Pomorze pod redakcją 
M Diesstl Dąbrowy i kierownictwem lite- 
radiem E. Ligockiego.

Na bogatą i urozmaiconą treść nume 
ru składają Bię następujące prace: ka, Oza- 
silcwsl iego: „Stosunek Gdańska do Po^ki* 
(dokończenie) A. Mańkowskiego; „Wschód 
i Zachód w dziejach cywilizacji*. A Ma- 
lyszki; „Psychologja tłumu i Armji*. Wład. 
Scibor Rylskiego: „Jazda polskiego autora
mentu w XYII. w.* W dziale literackim 
zsajdujemy m. in. A, Orłowskiego: „Dzień 
Wielkiego Friiza*. Pr. Sedsickiego :■ „Poezje 
Ksszubskie*, B B?rgsla: „Hasta*. S«r»wy
* .tualna poruszają artykuły i notatki. Z pol
skiego morza, Leszezyc,Grzymały: O przy
szłości »si pomorskiej. Geologiczna ekspe
dycja na Pomorze, Dtiahlnsść Wydziału 
Kuli, Oś#. D. O. G, Pomorze i t. p

Oałośś zdobi 16 ilustracji cras: speeisl 
uy d >datak artystyczny, 0«na nume. u 10 Mk. 
Adr^g Bedzkcji i Administracji: Grudziądz 
DOG, Pomorze, Wydział Prasowy.

Wystawa snkoly slojdu. Prted k l-ro- 
ma dniami otwartą została wystana przy ul, 
Sokoła 3/11. w prywatnej szkoło zręczności, 
p. Z. Wieser. Wystawa ta imponuje romai 
tością. Wid lmy tu drobiazgi i większe rze
czy wykonane w drzewie, ji.k kasety, półki 
m  książki, ramki, teki, zabawki prześliczne, 
całe „salony* lub „aypialnie*, gdzie nie brak 
nawet okiea otwierających Bię zupełnie do
brze, dalej zagroda (zrobiona nadzwyczajnie 
przez 12 letniego Juika Kurowskiego),

Zastosowanie roboty paycerek!ej, wy- 
pstbnie w drzewie, roboty z zakresu introli
gatorstwa wchód tą w program tej Bikoły, 
Uderza w tych wszystkich pracach, między 
btóremi nie brak dzieł i osób starszych, 
pizys łych kierrwników tego tak zaniedba- 
argo u nss ruchu, przedewBzyBtkiem b i rdzo 
korzystny dobór BWojBkich motywów. Z ro 
feót tej wystawy wieje poczucie jękną.

Śród uczenie i uczniów p, Wieser wy
różniają się dużą zdolnością p, Friediwna, 
Frenklówna, JanezyBzynówna, Kossówna, Ku
rowski, Muadówna, Podhrebilua, Pohlówna, 
Beizee, Szczyrkowa. Publiczność zwiedza wy
stawę licznie i rczcbwytsła by te śiiczności, 
gayby nie zastrzeżenie p. Wieser, że stano
wczo nie pozb>va własności antorów. Za to 
chętnie przyjmuje zewsząd umówienia we
dług rozłożonych tu modelów P Wies- r za
mierza bowiem wobec htżnyeh próśb stwo
rzyć pracownię, ztórab/ zasilała i»b z rynek 
przedmiotów ozdobnych. Nie nlega wątpli 
ircści że Bada Szkolna z której ramienia

p. Nittman zapoznał się z tą szkołą, poprze 
tę prywatną inicjatywę i wyzyska ją dla 
ogólnych celów,

(z. s.) Zwracamy nwagę czytelników 
naszych, zwłaszcza badaczów i miłośników 
poezji, oraz bibljotekarzy w publicznych i 
prywatnych księgozbiorach na trzy fragmenty 
epickie (Wędrowny eztukmistrz*, Dorio 
ad Phrygium* i „Emil na Gczdawiu*), Gy- 
prjana Nonrid*., odnalezione niedawno i wy
dane etaramiein i nakładem Zenona P r z e 
s m y c k i e g o  (Miriama) w książce formatu 
in 4°, -,(1 . ezunej z wzorową pilnością na
pięknym czerpanym papierze w stu pięciu 
liczbowych i podpisanych przez wydawcę, 
ciesprsedaaych egzemplarzach. Uzupełniają 
wspaniały edycję cennych resztek twórczej 
puścizny po znakomitym romantyku wyczer
pują je przypisy poety - wydawcy, omawiające 
szczegółowo w krytycznych zestawionych * 
związek ich z innymi utworami Norwida, 
tudzież domniemane daty powstawania frag
mentów i warunki, w jakich odnalezione zo
stały.

Towarzystwo naukom we Lwowie.
Przetworzenie istniejącego dotąd we 

Lwowie Towarzystwa dla popierania nauki 
w Towarzystwo naukowe steło, Bię faktem 
dokonanym. Powstaje instytucja, oparta wy
łącznie o siły naukowe z szeroko zakreślo
nym progrsra m seśrodkowaaia usiłowań i 
prac tutejszego świata uczonego. Nie wcho
dząc na razie w omówienie zasadniczego zna
czenia tego faktu, przedstawiającego pierw- 
szorzędną doniosłość dla rozwoju naszej wa- 
ukowości, spieszymy na razie podzielić się 
wiadomością o szczegółach ukonstytuowania 
się nowego Towarzystwa, jak Bię ono na ped- 7 
i ta wie statutu, zatwierdzonego przez Namie
stnictwo dnia 22 kwietnia dokonało na dwa 
walnych zgromadzeniach z 18 czerwca i 8 
lipca b. r.

Związek Towarzystwa naukowego utwo
rzyli na mocy statutu iako członkowie czynni 
miejscowi, ci członkowie byłego Towarzystwa 
dla popierania nauki, którzy są członkami 
czynnymi lub korespondentami Polskiej Aka- 
demji Umiejętności i mają Btałe zamieszka
nie wa Lwowie i to każdy z nich jako czło
nek tego samego Wydziału, do którego na
leży T7 Akademii. Gi członkowie na pier#' 
Bzem z wymienionych zebrań, wybrali innych 
członków miejscowych, oraz zamiejscowych 
Towarzystwa, Wreszcie skomyletow my w ten 
sposób ogół członków czynny eh miejeeowTcb 
dokonał na drugiem z rzędu zgromadi«>iu 
wyboru członków przybitych, oraz zarządu 
Towarzyctwa jako też poszczególnych jego 
Wydziałów.

W ostatensnym wyniku ckład Towarzy
stwa przedstawia się, jak następuje:

Do Wydziału 1 filologicznego wchodzą 
jako członkowie czynni miejscowi na mocy 
statutu: prcif. Jun Bołos Antoniewicz, dr 
Ludwik Bern&cki, X. arcyb. Józef Bilezewski, 
prof. Wilhelm BruchnalBki, j of. Juiiss 
Kleiner, praf. Władysław PodDcha, prof- 
Edwara Porębowicz, prof. Staurław Witko
wski, prof. Konstanty Wojciechowski; z wy
boru: prof. Edmund Bulanda, prof. Adoif 
Ghybiński, prof. Audtzej Gawroński, prof< 
Bronisław Gabrynowics, prof, Wiktor Hahn. 
prof. Jf n Kasprowicz, uroi, Jan Gwalbert 
Pawlikowski, prof, Ema Petzold, dr. Win
centy Śmiałek, prof. Henryk Ułaszyn. Człon
kami czynnymi zamiejscowymi wybrani: prof- 
J&n Baudouin de Gourtenay, Warszawa, prof- 
Jan Billekner, Banin, prof. K&simierz Mo- 
rawśki Kraków, prof, Krzimieu Nitsch Kra
ków, trof J*n Michał Rozwadowski Krakó f 
dr, Stanisław Tomkewicz Kraków, prof. Jó- 
t f Tretiak Kraków, pref. TadouBi Zieliński 
Warszawa,

Do Wydsisłu II. historyczno filozoficzne
go wchodzą jako członkowie czyr-u miejicc 
wi na mocy statutu: ęrof. Władysław Abra
ham, prof, Oswald Balzer, tref. Przemysław A 
DąbkowBki, prof. Ludwik Finkel, prof, Ta- 
dausB Piłat, prof. Laon br. Piniński, dr. An
toni Prochaska, prof. Jas Płaśnik, Zygmunt 
Laba Radzimiński. dr, Aleksander Semkc- | 
wicz, prof Ernest Till, prof. Kazimierz Twar
dowski, prof. Stanisław Zakrzewski; z wybo
ru: dyr. Ferdynand Bostel, prof. Stanisław 
Głąbiński, prof. Alfred Halban, prof. Juliusz 
Makarewicz, pref. Stanisław Starzyński, prof. 
Adam Szelągowski, prof. Mścishw Wsrten- 
berg. Gzłonksmi czynnymi zamiejscowymi 
wybrani: dr, Leon Biliński, Warszawa, dr. 
Miebac Bobrsyń ski Garby, prof. Franciszek 
Kra«erT Ficrich Kraków, prof fes, Jan Fi- 
jafer Kr&ków. prof. Bobert Howard Lord 
Oambridg prof. Stanisław Smolka Lublin.

Do Wydziału III matematyczno - przy
rodniczego wchody juko cił-jskowie czynni 
miejscowi na moay statutu: prof. Adolf Beck, 
prof. Stefan Niemenie weki prof, Eage- 
niusz Romer; z wyboru: prof. Witold Bro
niewski, prof, Jan Gzekapowski, prof. Beto-

Obowiązkiem każdego obywateli
. jest nabywsć

5°|« Polską Peżyezkf hMmm, 
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^ykt Dybowski, prof, Tadeusz Godlewski, | 
prof. Lucjan Grabowski, prof, Jan Hirich- 
*«» prof. Maksymilian Haber, prof. Antoni 
•Jfrast, prof, Jsrosław Łomnicki, prof. Józef 
®- irkowski, prof. Ada* Maurizio, prof, Igna
cy Mpśeicki, prof. Witold Nowicki, prof. 
Ł«on Popieloki prof Karol Skibiński, prcf. 
Józef Siemiradzki, prof. Wawrzyniec Teis- 
seyre, prof. Maksymilian Thalie, prof. Zy- 
8«.unt Weyberg, prof, Tadeasz Wiśniowski, 
"donkani czynnymi zamiejscowymi wybra- 

p. Curie-Skłodowska Barii, prof, Emil 
wodlewski Puławy, prof. Zygmunt Laskow- 
®ki Genewa,

Człoakami przybranymi wybrani z»- 
stali w Wydńals I,: dr, Kazimierz Kilbu 
8*ewski, dr. Władysław Kozicki, dr. Euge- 
*ju8i Kuchenki, prof, Jan Leeiejswski, dyr. 
Artur Passendorfer, dyr. Władysław Stro- 
*«r, dr. Mie«zysław Treter. dr, Stefan Yrtel 
wiercayński, ks dr. Władysław Żrła.

Wydział II,: prof, Mantycy AUerhand, 
Ór. Eugeniusz Barwińiki, prof. Marceli 
Cohmiaez, dr. Aleksander Czołowski, prof, 
Aleksauder Dolński, prof. Edward Dubano- 
*icz, dr. Kazimierz Hsrtleb, prof. Roman 
Łongscbamps, dr. Bolesław Mańkowski, prof. 
Jerzy Michalski, dr, Teofil Studelski, prof. 
Julian Nowotny, dr. Helena Polaezkówna, 
Kof, Piotr Stebelski, prof, Kamil St-fco, 
Ib. prof Szczepan Srydelski, ks. prof. Ka- 
limierz Wais,

W wydziale III. Prof. Franciszek GrBer, 
dr. Marian Franke, prof. Benedykt Kuliński, 
Prof. Zygmunt Klemensiewicz. $rof. Kazi
mierz Kling, prof Seweryn Krzemieniew- 
aki, prof. Kazimierz Sk wie tnie wski, prof. Sta
nisław Loris, prof. Maksymiiaa Mat»kiewicz, 
>rof, Karol Miłkowski, prof. Wacław Mora 
czewski, dr, Wojciech Rogala dr, Jakób Roth- 
pela, prof. Hugo Steinhaus, prof, Wiktor^Sy- 
uiewski prof. Julian Tokarski, prof. Sta- 
ttisła Tułłoczko. dr, Budolf Weigl, dr. Ja 
dwiga Wołossyńska.

Walne zgromadzenie z 8 lipcz doko
nało ponadto wyboru Zar: ądu. Prezesem To- 
karzyztwa wybrany sssttł prof. Oswald Bal- 
*er, wiceprezesem prof. Władystam Abra
ham, sekretarzem generalnym prof. Przemy
sław Dobkowski,

Ponadto wybrały: Wydział I, kierowni
kiem prof. Wilhelma Bruehnalskiego, sekre 
tzrzem Władysława Pedlaclię, Wydział II. 
kierownikiem prof, Władysława Abrahama, 
sekretarza prof. Jnfc Ptaśnika. Wydział III. 
kierownikjem prof Stefana Niementowskie- 
go, sekretarzem prof, Jana Hirschlora.

Kraków pod bronią,
Kraków. Na zaproszenie D, O. G. od

było się wczoraj zebranie obywatelskie z u- 
działem reprezentantów stowarzyszeń poli
tycznych, zawodowych instytucji i t. p. przy 
udziale około 300 osób. Zebranie zagaił gen. 
Bymon, poesem »z«f sztabu D. 0. G, pod
pułkownik Iwanowski przedstawił sprawę 
Organizacji armji ochotniczej i ochotniczych

oddziałów obrony. Po dyskusji uchwalono 
organizowanie oddziałów armji ochotniczej 
z lat 18 do 42, oddziałów zdolnych w jak 
najszybszym czasie pospieszyć na front zor
ganizowanie miejscowych oddziałów obroży 
z roczników starszych, zorganizowanie akji

mużliwiającyeh swobodę głosowania, gdyij  
cały teren jest w rękach władz niemieckich, 
które popierały wszelkiemi siłami agitację 
niemiecką, uaiemoiliwiająe rozwijanie się pro
pagandy polskiej. Napływ ogromny osób na
desłanych z Niemiec, jako uprawnionych do

pomocniczej je wszystkich warstw spote-, głosowania z tego jedynie powoda, ie się 
ozeństwa, pobudzanie do jak największej o j urodziły na terenie plebiscytowym, atosowa- 
fianości aa cele wojska, uzgodnienie na rzeei uy przez Niemców w sposób najbezwzglę- 
powyłszej akcji wszystkich prac i wysiłków , dniejsty, muaisł doprowadzić do abstynencji 
narodu, na zasadzie bszw*ględnego poddania i Polaków od głosowania.
się zarządzeniom wojskowym, oraz energicz Nadto stwierdzono cały szereg faktów
Hf. zwalczanie ducha niewiary i defetyzmu. j fałszowania wyników głosowania, co było
W tym celu powołaa® do tycia Komitet o 
brony p. ńsiwowej, aa którego czele stanął 
dowódca O G. krakowskiego gen.-por, Sy- 
mou. Prace komitetu odbywać się będą w 3 
sekcjach: orgauizacyino - zaciągowej, propa
gandy i pomocy dla żołnierza. Podczas dy- 
sknsi na zgromadzeniu dyr, Paszkowski de
klarował imieniem krakowskiego Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieeziń miljon i ar oh 
na cele obrony Państwa,

Krabów. Prez^djnm m Krakowa oraz 
gzystkie stronnictwa polityczne baz wyją

tku wydały wspó’ną odezwę, w której na
wołują młoddsi do spieszenia do szeregó

Niemcom ułatwione wskutek nieobecności, 
polskich członków komisji gminnych, któ
rych do lokalów wyborczych nic dopuszczano. 
Rząd Polski jeszcze przed terminem plebi
scytowym oświadczył uroczyście wobec alian
ckiej komisji plebiscytowej i Bady ambasa
dorów, te głosowanie odbyte w tych warun
kach nie mole być uwalane za zgodne z isto
tną wolą ludności, a temsamem nie odpo
wiada intencjom traktatu wersalskiego,

„Obrońcie Polską!“
Praga. Narodni Listy donoszą z Pary-

a starszych zaś do zastępowania młodszych t ta: Przewódca rosyjskich socjalnych rewolu
służbie wojskowej

Kraków. Fr<f sorowie i nauczyciele 
szkół średcich uchwalili oddać się bezwzglę
dnie do dyspozycji D, O. G.

Kraków. Jak podają dzienniki robo- 
taicy cywilni wojskowych warstatów samo
chodowych w Krakowie zobowiązali się pra
cować bez ograniczenia nawet w locy ofia
rowując ze swej pracy jedaą godzinę darmo 
a drugą godsinę na pożyczkę Odrodzenia,

Plebiscyt w Warmji i na Mazurach.
Warszawa. Wydział prasowy Minister

stwa spraw zagranicznych komuaiknje:
Prowizoryczny wynik głosowania prze

prowadzonego dnia 11 lipea b. r. na tere
nach plebiscytowych w Warmji i na Mazu
rach: Na Mazitseh rezultaty znane są do- 
tychcłas w 1661 okręgach, z któryed 1652 
opowiedziały się za Niemcami, & 9 za Pol
ską w tej liczbie powiat ostruski. Głosów 
oddano ogółem 861.063, z czego 353.655, 
t. j. 97 i pół pre, za Niemcami, a 7408 t. j.
2 i pół prc. n  Polską. W powiatach nad
wiślańskich padło ogółem głosów 91.634, 
t. j. 92 prc. za Niemcami, a 7682 czyli 8 prc. 
za Polską.

Wydział prasowy nie posiada jeszcze 
wiadomośei o stosunku oddanych głosów do 
cgółu uprawnionych do głosiwania, lecz jut 
z powjis ych cyfr wynika, te udział Pola
ków w głosowaniu był wprost minimalny, jj 

ogóle śmiesznie niski odsetek głosó

cjonistów Włodzimierz Bnrcew zamieścił 
w dzienn;ku Yictoire a-.tjkuł p. t. „Obrońcie 
Polskę 1" w którym pisze między mierni: 
Swego ezasu protestowałem przeńwko woj
skowym planom Polski, poniewat dopatrywa
łem się w nich dążeń do rozbicia Rosji, obe
cnie jednak przyznaję otwarcie, ie celem na 
szym i celem koalicji musi być pośpieszenie 
z pomocą Polsce zagroionej przez bolszewi
ków. Pragnę, aby Polska wiedziała, te je
steśmy z nią Polaka powinna walczyć prze
ciwko bolszewikom, jednak bez pobocznych 
zamiarów rozbicia Robji, aby jednak ta roz
prawa przeciwko bolszewikom toczyła się na 
włsśuwym podkładzie, aby Polacy zawarli 
sojusz z prawdziwymi wrogimi bolszewików 
aby sojusz przyczynił się <L» zupełnego zni
szczenia bolsrewizmi równocześnie zaś ochro
nił Polskę i Rosję od niebezpieczeństwa,

Do Zarządu Ziem wschodnich.
Warszawa. Komisarz generalny p. 

Oimołowski wydał rozkaz do wszystkich 
urzędów zarządu cywilnego ziem wscho
dnich, aby urzędy i urzędnicy na stanowi- 
rknh swych trwali, zachowując spekoj w tej 
chwili powałnej, ale nie rozpaczliwej. Wzmo- 
iona praca, energja są jedynie godną po
stawą obywatela w tych dniach powszechne
go wysiłku.

Oświadczenie p. Patka.
a w!>goie Buneszuie nisn oaseten grosów |  Paryż. P. Patek oświadczył korespon- 
oddanych za Polską, me odpowiadający na-: fontowi Independence Belge te Polska oeze-
wet w przybliżeniu cyfrom stosunku obu na
rodów zamieszkałych w Warmji i na Mazu
rach jest tylko 1 ogier nem następstwem nie
uwzględnienia słusznych tądań Polski o od
roczenie plabisejtu at do ctasu, gdy ludność 
polska weka od wszelkiej presji i terroru 
będzie mogła wypowiedzieć swoją wolę w tak

kije od państw koslicji dostarczenia amu 
niej oraz okazania sympatji. Wewnętrzna 
sytuasja Państwa Polskiego jest znakomita.

Wilno. Wobec pojawienia się wieśei
0 bliskiej ewakuacji urzędów państwowych 
z Wilna, naloty stwierdzić te o ewakuacyi 
ur.ędćw zarządu cywilnego ziem wschodnich 
z Wilna dotąd nie ma mowy. Zarządzono 
jedynie pewne ułatwienia przy wyjeździe ro
dzin urzędników Rówciei banki wileńskie
1 Oddział PKKP. pozousją w Wilnie i są 
czynne.

Palska a Gdańsk.
Paryż. Havtg, Konferencja ambasado

rów przesłała sir Beginaldowi Towerowi in
strukcje w sprawie art, 104 traktatu kokojo- 
wego w myśl których polska ludność Gdań
ska będzie miała przedstawicielstwo w ko
misji sdminisracyjcei miasta.

Lyon. (Radio). Z Londynu donoszą: 
Po ewakuacji B^tum przez garnizon angielski 
miasto zostało zajęte przez Gruzinów.

Rozdwój w Niomczecb.
Nenen. (Radio). R:ąd bawarski ogłosił 

ie nie zgadza się na wąranki, jazie rząd cen
tralny niemiecki podpisał w Spaa. Depesza 
ze Stuttgartu donosi, ie  rząd wirtemberski 
przyłączył się do protestu rządu bawarskiego. 
Beri, lagebl, iąda odwołania delegacji nie
mieckiej ze Spaa,

Z ostatniej chwili.
(Z) Nieprzyjaciel u p o r c z y w i e  ata

k o w a ł  Dubno. Poniewai uzyskał on sukce
sy i zdoła) podsunąć się a następnie otoczyć 
f o r t  Du bno  od północy i zachodu, nasza 
załoga musiała się wyeofać,

Nasi żołnierze z wielkiem poświęceniem 
i bezprzykładnem bohaterstwem starali się 
trzymać front pod dowództwem dzielnego 
dowódzcy majoraMatczyńskiego.  Wkrótce 
jednak musieli ustąpić, walcząc i przebijając 
się na zachód.

Dz i ś  t ocz ą  s i ę  w a l k i  na p ó ł n o c  
od R a d z i w i ł ł o w a .

ItefKGlay i odpówiedsiaLajr redaktor; 
i?Jk*ri8ŁAW  B08SO W 8IPi

NADESŁANE.
Za tf  rabrykf Badakeja ni* biarae odpowiadiialaośel;

W i l n o .
W ilno. Komitet urzyłąeienia kresów

witinej sprawie, jak przynależność kraju do { wschodnich do całości Bspltej wydał gorącą 
jednego lub drugiego państwa. Tymczasem f odezwę, wzywającą do natychmikstowego 
plebiscyt przeprowadzono w warunkach unie-' czyni w obronie zagroionej niepodległości.

Zakład dentystyczno-technlczny

F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
Lw ów , Sykstuska 2.

Karol Dickens.
( f  1 8 7 0 — 1 0 2 0 ) .

i

(Dokończenie).
Tylko zdrowe natnry znsją całą 

«i*lkcść śmiechu, tego dobroczynnego śmie
chu, — kfófy wali się n«* duszę, jak la- 
Wina, hirugan, trąba |>owietrsna, wyrywa 
z wnętrzności całą truciznę smutku, obmywa 
łzami wsze kie rany, zabliźnia je, goi, zawie 
ra. Dickens był demonem śmiechu, Władał 
kim i al'g*ł jego przemocy, Umiał, jak nikt 
inny miarkować iogo niesamowity bieg. znę
cał się nad nim, pcdlająs go pud rząd ser
deczniejszych uczuć ludzkich. I znów ulegał 
mu fizycznie i dlach rwo.

Oto co »iss« z jednej wycieczki: „Wiel
kie nieba I Aih, gdybyście mogli widzieć te 
szyjki butelek w całej ich niezmiernej roz
maitości, wysuwające się z pudła karety 1 
Gdybyście mogli być świadkami głębokiego 
poświęcenia chłopaków pocztowych mania
ckiej radości kelnerów I Giybyście mogli 
pó’ść z nami do starych, jak świat kościo
łów, a patem do dziwnych jaskiń na ponu
rem wybrzeżu lub zejść do kopalń, a wreszcie 
wdrapać się na szesyt wzgórza, z którego 
spływa niewypowiedzianie zielona woda.,. 
Nigdy w życiu nie śmiałem się tak, jak na 
tej wyciecze*}, Chciałbym, żebyście mnie sły
szeli 1 Dusiłtm się krztusiłem, parskałem, 
kładłem się na ziemię, a Stanfield dosttł 
takich apoplektycznych drgawek, żeśmy go 
musieli walić w kark, czem kto miał, żeby 
przyszedł do siebie 1“ '

Oto ss instynkty człowieka zdrowego, 
Anglika, Hóry z godnością nosi nazwę Buli. 
Można zwiedzić odwieczne kościoły i utonąć

na chwilę wzroki sra w niewypowiedzianie 
zielonej wodzie*, ale jeszcze lepiej patrzeć 
na szyjki buteiek, zbaraaiałe miny chłopców 
i warjackie rachy kelnerów. Pamiętajcie, 
że to są wzruszenia ci łowicka i pisarza, o 
którym Rus!ńn powiedział, że święto Naro
dzenia Chrystusa oznacza u niego pudyng 
i jemiołę, a nie wróżbę zmartwychwstania, 
nie ukazaeie się gwiazd nowych, nie naucza
nie mędrców",

Dickens jest Anglikiem i humorystą, 
Angljt uważa się za ojczyznę humoru i 
szczyci się tem, Przy wszystkich swych 
wdziękach humor zawsze wydaje się trochę 
estetycznie podejrzanym, 'Szczególnie humor 
angielski. Zbyt często zdaje się wylączić 
dowcip, który ludum, wychowanym na kul
turze łacińskiej, zasilonej francuską jest c>emś 
niezwykle drogim, Anglikom jednak nie brak 
dowcipu. Jest on trochę cierpki, ale wysoce 
oryginalny. Bywa płodem wrażliwej na ko
mizm wyohrzżti albo głębokiego oburzenia 
Mą w sobie smak i wszystkie zalety angiel 
skiego de, który jest napojem mocnym 
ale zdrowym i wzmacniającym,

Dickens jest wielkim, bo łączy w sobie 
dwie dusze albo raczej ma ją jedną o dwu 
obliczach: jest „wielkim dzieekiem" i „poetą 
ludzkiej dobroci", Z chłopięcą radością rznea 
się na wszystko, co pstre, hałaśliwe, a je
dnocześnie głęboko współczuje ze wazystkiem, 
co szare, ciche w swej niedoli, cierpiące.

Był purjtaninem i moralistą Bez tago 
nie mógłby b .ć tak zupełnym  wyrazem du
szy angielskiej, Bjt jednak nazbyt artystą, 
aby się nie stać monotonnym kaanudiieją. 
Wszelako był nazbyt Anglikiem, aby gusto
wał w rzeczach absolutaie lekkich, w bajkach 
bez morału, w sztuce dla sztnki, Zanadto 
miał wiele w życiu doświadczeń, zbyt wiele

| obserwował, aby nie miał nauczać. Był zda
nia, że dzieło wyobraźni służyć powinno uży
teczności publicznej. Przez całe życic głosi 
obowiązki społeczeństwa wobec upośledzo
nych i nędzarzy, walczy » opiekę nad ko
bieta i dzieckiem, chciałby uregulować sto
sunki między pracownikami i pracodawcami. 
Pisze to w taki sposób, że porusza do tez 
filantropijnie nastrojoną hrabinę, ale zarazem 
spada eichą, łagodną, ożywczą krcplą łaza- 
rzową, na duszę biedaka, Dickens jest „bur
żujem", ale po amerykańsku. Czuły aa uścisk 
utytułowanych, widzi brata w najlichszym 
nędsarzn. Ma z nim wszystkie myśli i uczu
cia wspólne, nie potrzebuje się „zniżać", bo 
nigdy nie wszedł na górę,

To zdanie Buskina, które wplątałem 
ki kadziesiąt wierszy przedtem k yie w sobie 
sit?l*t, godzący w samo serce Dickensa 
„W N-rodzeniu Chrystusa widzi pudyng i 
jemi łę*. Tak jest. Dickens ma duszę prymi-1 
tywną* iłytką, To, co on myśli nikogo nie 
obchodzi, Jago uczucie musi wystarczyć za 
wszystko. Jego ideje są naiwne, podręczni
kowe, lub co gorsza przejęte z rozmów ludzi 
tego samego poziomu. Nie wnosi nic abso
lutnie nowego, nie tworzy świata, któryby 
miał w sobie jakąś myśl, dotyehcias niewy
powiedzianą łub taką, która zaginęła w prze
szłości, ale którą trzeba powtórzyć z mocą 
i naciskiem.

Dickens jest jednak wielkim twórcą. 
Artyzmu twego nie zdobył pracą mozolną, 
ale przyniósł na świat gotowy, Nie rozwijał 
się, ale odwijał z duszy obrazy, postaei 
ludzkie, całe powieści, jak z kłębka nici. 
Miał je tam gotowe, które tylko ubrać trze
ba urzystroić w ten styl zamaszysty, 
w którym wulgarność porównań idzie o lep
sze z żywiołową nieraz prawdą obrazów.

Auglikowi są postaci Dickensa tak bli
skie, jak nam sienkiewiczowskie. Dość najj 
lżejszej alusji. aby wszyscy odgsdli o jakie- 
figurze lub o jakim ustępie jsst mowa. Mij 
mo wszystko jednak, Dickens nie ma ani tej 
miary artystycznej, co Sienkiewicz, ani te- 
przedziwaej piaitrki, Obaj pozostają na poa 
wierzchni życia. Ale u Sienkiewicza jest onę 
naprawdę i zawsze barwną, układajacą si- 
w kzstałty wyraziste i określone, u Dicken 
■a często zapada w mgłę, tonie w zalewie 
słów i wyrazów, które ani nie malują, ani 
nie rzeźbią.

Dr. Stefan Papóe, pisząc o Dickensie 
w Kurjeree Bosnańskim mówił o nim jak o 
„dobrym przyjacielu" i nawoływał do prze
kładu dzieł jego na język polski. Należy to 
powtórzyć z całym naciskiem. Ten .dobry 
przyjaciel" powinien przemówić do młodego 
pokolenia, które go zupełnie nie zna i to ta
kim językiem, którymby mógł oałą treść 
swej wrażliwej duszy wypowiedzieć. Dickens 
nie istnieje właściwie w przekładach pol
skich, Nasze firmy nakładcze, grzeszące zbyt 
eięsto tern, ie  więcej im ehodzi o zysk, niż
0 dzieło sztuki, poehwytały bez braku naj
lichsze przeróbki, pisane przez pensjonarki
1 podawały to publiczności.

Na szerszą skalę zakroiona inicjatywa 
wydania pism Dickensa w doskonałym prze
kładzie byłaby na naszym „bezrybiu" księ
garskiej zjawiskiem bardzo poiądanem.

Jan Barundowslń.

i
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0 . 1. 185/30. Pnreciw Felerowi Pusiki- 
rowi ze Stawska, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wiieziony xc mł do eąiu po
wiatowego w Skolem przez niel. Iwana K - 
rala działajac go przez opiekuna Michała Ri- 
rsla v  Sławsku i I ł., j I i rai e. Michała 
w Sławsku pozew o ustalenie ojcowstwa, 
płacenie alimentów i ztp.acenie kwoty 3.500 
koron zpr. Audjencja do ustnej rozpraw? 
wyznaczoną została na dzień 5 lipca 1930
0 godzinie 9 rano w sądzie poniżej wymie
nionym buro Nr. 3, Celem strzelenia praw 
pozwanego Fedora Puszk&r* uBtanawia się 
p. dr. Izaaka G; bla, adwokata w Skolem, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
znanego Federa Psszkara w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do
póki on się w sądzie nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział I.
Skołe, Inia 18 cseiwca >1930. (68*0 3—3)

C. II. 340/20/2. Przeciw Natanowi Pin- 
kaeowi % imion Stock, którego miejsce po
bytu rie jest znane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Mościskach prsez Ste
fana Golec rolnika z Jatwięg pozew o ze
znanie kontraktu. Na godstawie tego pozwu 
wyznaczono audyencyę na dzień 27 lipca 
1920 r. godzina 8 rano w podpisanym są
dzie biuro Nr, 21, celem strzelenia praw 
pozwanego, ustanawia s ę p. di. Piseka, 
adwokata w Mościskach, kulturom.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej skrawie aa jego kocit
1 niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mościska, dnia 28 czerwca 1920. (6957)

G. II- 236/20/1, Przeciw Natt nowi 
Wildmaaowi, tiarze Yerst&udig, Józefowi 
Wildmanowi i Chacie Karpf, z Tyczyna, 
których miejsce pobytu nie jest zrane, wsie 
siony został do t*t©jsxego sąau przez Nafta- 
lego Wiłdm*ua z Tyczyna pozew o zniesie
nie współwłasności realności. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na 9 lipca 1920, 
w godzinie 8 uno w tut, sądt.6 biuro Nr. 6 
Celem strzelenia praw niewiadomej z miejsca 
pobytu ustanawia się p. dr. Sybiańskiego, 
adwokata w Tyczynie, kuratorem.

len ie  kurator zastępować będzie ku- 
randów na ich koszt i niebexjęi> czeńatwo do
póki oni w są: le się nie zgłiszą lub peł
nomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy Odaz, II.
Tyczyn, ćńis 26 czerwca 1920. (6945)

C. I. 365 i 366/20/1. Przecie nie
objętej masie spadkowej po ś, p. Fedku Kra- 
wczyszynie z Cmlowic, wniesione zostały do 
Sądu powiatowego w Komarnie przez Iiraela 
Pistola, kupea w Komarnie pozwy o 1. za
płatę 200 koron i dostarczenie 6 gautców 
Zyta i 32 kg, pszenicy, 2. o dostarczenie 
% " iyta. Na podstawie pozwu wyznaczona 
została audjencja na dzień 24 wrzJśaia 1920 
godz. 8 przed południem biuro Nr. 2, Celem 
strzelenia praw meobjętaj masy spadkowej 
po ś, p. Fedku Krawi zysryn ustanawia się 
~. Ksenkę Kra c czy szyn, zonę Fedka w Czu- 
łowicach, kuratorem.

Kuratoika ta zastępować będzie pozwaną 
nsjfsę spadkową w rzecz,®ej sprawie na j.(j 
kosst i niebezpieczeństwo,! aojóPi masa sg&d- 
ko .a rrze/rowańzona nie z<: stanie lab peł 
nomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Eonmno, dnia 25 czerwca 1920. (6956)

f a i t a i m
L. 1166/V, (6934)

O g ł o s z e n i e  konk ur s u .
Bada szkrlna krajowa cgłasza konkurs 

na dwie posady nauczycieli szkoły mierniczej 
przy państwowej szkole przemysłowej we 
JLwowie, u mianowicie:

1, N» P"8 ■ ę nauciyciela przedmiotów 
miernictwa ô: iomcgo, niwblacji, techniki ko
mar cji i piowodsenia ćwiczeń polowych, — 
O tę pustdę ubiegać się mogą inżymerowie, 
kórzy udowodnią, le odbili odpowiednią 
praktykę zawodową.

3. Na posadę nauczyciela przedmiotów 
matematycznych (rachunku całkowego, teorji 
błędów i trygonometrji sferyc nej).

Kandydaci mogą uzyskać VIII. klasę 
zkBgi i  moinośęią zaliczeń, im czas* spę

dzonego po ukończeniu studjów w praktyce 
zawodowej, do wymiaru dodatków pięciole
tnich i do emerytury,

Udokumentowane podtnia należy waonić 
do E f,dy szkolnej krajowej przez Dyrekcyę 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie 
najpóźniej do końca li#ca 1920.

Do podań należy załączyć metrykę, 
świadectwa z odbytych stod/ów i praktyki 
zawodowej, tudaiei krótki opii iycia, Posady 
bęgą nadane z dniem 1 września b. r.

Lwów, dnia 6 lipca 1920.
Delegat

Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

S o b i ń s k i  w. r.

U c y t a c y e .
~ . j

E. 163/.8/8. Dnia 29 lipca 1920 o go 
dsinif 9 rano odbędzie r i°> w podpisanym 
sądzie sala Nr. 7 przymusowa licytacja real
ności Iwb, 118 gm. Brzeźnica. Wartość sza
cunkowa 59,675 kor. Najniższa oferta 39.783 
koron 34 h.

, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn mjpóźniej n* wyznaczo
nym terminie licytacyjnym,, pned rozpoczę
ciem licytacji, inaczej pretensje tego ro
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
jui znaczenia na szkodę nabywcy w dobrei 
wierze.

Sąd powiatewy.
Dębic*, dnia 15 maja 1920. (6937)

E X. 494/iO. Na wniosek strony egze
kwującej Leikiseha Lribl i Heleny Leibl, od
będzie się dnia 30 lipca 1920 p godziwie 9 
przed południem w bierze Nr. 106 licytacja 
realności lTłb. 1470 ks. gr. Stanisławów 
B ‘kS3ha ve Henryka Schu.tu.inaa i Ejfki 
false Begi&y tiehartmasn własnych, skisła  
jąuyeŁ się z pbt 3066, 3686 i pgr. 181,8 
o łąc nej powleizchći 47ol m, kar. na któ
rych wystawionych j?st dom fabryczny sai- 
szczon;, obecnie częściowo odrestaurowany 
na mieszkauie. Wartość szacunkowa 463 60* 
koron. Ntjniliza oferta wynosi 231 801 kor. 
Poniiej najniższej oferty sprzeuat nie na
stąpi.

Sąd powiatowy, Oddział X, 
Stanisławów, 20 czerwca 1920, (6940)

L. 173/19/6, Na żądani ee Izraela Mel
lera odbędzie iię du a 28 lipca 1920 o g - 
dżinie 10 przed poltudn em w sądzie niżej 
wymienionym, w tiuize Nr. 17 licytacja po
łowy realności obj. lwh. 1169. ks. gr. gm. 
Pod aj< e Tauby Melzer własnej wraz z pr»y- 
naieżytcśeiami. Nieruchomość wystawiono na 
licytacji jest ocenioną na 600 koron. Naj
niższa cena wyaosi 300 kor., p n żej tej ceny 
eprzeJaż nie przyjdńe do srutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg hipo 
t.c&ny, wyciąg Katastralny, pittokoły ice- 
nie&ia i t. d mole każdy, u*: ą y chkć kupna 
przejrzeć podczas godzin Grzędowych w są
dne ł»i.żej ftysnienionym w b.arze Nr. 17

Takie prawa, webec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegp postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 8 cterwca 1920. (6950)

A. 767/19/12. Dsia 11 października 
1919 r. fcisasifi w Pop:clnikaćh Paraska 
z Gebilaciów 1-y. Gordijczuir 2- Tymrfijczuk 
z puwetswń niem usinego rozporządzeń ii. 
ostatniej woli. Rozporządzenia tegu sie  
Uifzg ęaniono i drożono przewód zpadkuwy 
na podstawia ustawowego po.ząatu dt<e- 
o iezbtia. Ponieważ miejsce pobytu ustawo
wego dziedzica Hrycka Tymofijezuka nie jest 
zasnę, przeto wzywa się go, aby w przeciąg*

roku zglośił się w tut. sądzie powiatowym 
i wniósł dsklar-cyę do spadku, w przeci
wnym bogiem razie postępowanie spędkowe 
zostanie przeprowadzone z ustanowionym dla 
niegi kuratorem K itsn  ną Tym fijcznk,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zobłotów, 12 czerwca 1920. (6834 3—3)

U p a d t o M
S. 1/12 s c. 142. W konkursie Hen

ryka Drejera kierownika kopalni w Bory- 
sliiwiu, wystąpił zarządca m u y  konkursowej 
z wnioiokiem, ai by ogół wierzycieli roestrzy-

czy n^leiąca do masy realność objęta 
lwh, 922 ks. gr. gm, Drohob/ez Wójtowska 
góra ma być z wolnej ręki sprzedaną. Ce
lem powzięcia uchwały w tym kierunku wy
znacza się audjuncjg na dzień 23 lipca 1920 
godz. 10 przed południem w sąuire powia 
towym w Drohobyciu w biurze Nr. 53. Na 
tę audjeacyę wz^wn się wierzyc.eli konkur
sowych,

Drohobycz, dnia 1 lipca 1920.
Komisarz konkurso wy, (6938)

K u r t e k
P. 85/20. Ogłoszenie pyzbawienie wła

sno woje ości. Uchwałą sądu powiaiówe>jo 
w Kutaoh z dnia 5 lutego 1920 r. L. 1/20 
pozbawiono całkowicie własnowolności Krzy
sztofa Abrahamowicza «1 Aprijamowiczs, 
zamieszkałego Lat o h, a to z powoju cho
roby umysłowej. Kuratc.cn. ustanowiono 
Micbała Abrahamom ńcza y*:1 Aprijamowicza 
v  Kotach.

Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 23 kwietnia 1920. (5362,

P. 120/19. Ogłoszenie po&bawienia 
włagnowokości. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kutacb z 2 pźdńermka 1918 L. 37/18 
pozbawiono c Itc wicie własno wolności Me- 
naś hego Kasnera w Kutaeb, a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem irśt&nuwiono 
B»się Kosner z Kut.

Sąd powiatowy, Odda. V,
Kuty, dnia 29 grudnia 1919, (5361)

P- XII. 166/1/14, Dekret kuratorski. 
Uitan&w i się p. Józefa jlroza w Krakowie 
kuratorem dla Władysława Szpila ostatnio 
zamieszkałego w Krakowie przy u'. Królew
skiej i. 47 z powodu, iż tenże od roku 1915 
niełaje o sobie wiadomości i miejsce iego 
pobytu jest nieznane. Obowiązkiem pa&a jaeo 
kuratora j st, należyte mieć staranie i tro
skliwość, zawiadywać majątkiem n eobecnego 
oraz strzec jeg > praw, według przepisów 
ustawy tak tfłago, »ż tenże sam s.ę niezgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąi powiatowy cyw., Oddz. XII.
Kraków, dnia 25 mąja 1920,j (5445)

Nc, 445/20 (L). Wdrożenie postępowa
nia amortyiacjjnrgo. Na wniostk p. Anny 
Eoeenbaumowej wdowy po leka-zu w Siani 
sławowie wdisża się postępowania celem 
amcriyzaoyi następujących rzbkcmo przez 
wnioskodawcę t,kładzionych i-rów war
tościowych: 1. kuponu 1. 52, reaty pań
stwowej tustryackiej Nr. 4728 z 1/3 193*. 
na 400 nor., 2, kuponu L 53 tenty węgier
ski*} Nr. 791.923 na 20 kor. tudziet pięciu 
kupo ,ów Łusiryicżi j pożyczki wojennej.
3. Nr, 1748 i. kap. 15 na 4 kot. 50 hal,
4. Nr. 1749 1. kup. 15 ua 4 kor. 50 hal,
5. Nr. 1:45 „ ,  15 na 4 „ 50 „
6. ,  1535 a ,  15 aa 4 ,  50 a
7. „ 1533 „ n 15 na 4 „ 50 „

Posiadacza powjis ycb kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie po wy i siego czaso
kresu za nieistniejącą uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 22 kwietnia 1920. (4601 1—3)

Nc. 140/18 (4). Edykt Na wniosek p. 
Eeginy Schachner, prywatnej w Zaleszczy
kach, zarządza s ę postępowanie, celem umo
rzenia wymienionej niżej kartm zastawniczej, 
która miała zaginąć i Wzywa się posiada
cza tej kartki zby zgłosił swe prawo do je
dnego rokn od daty tego edykt*. Wrazie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego

i

terminu tą kartę zastawaLzą jako pozba
wione znac-en'a.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kar&a zastawnicza Nr, 5Ó913 wystawiana 
pr.ei Bukowińską Kasę oszczędności w 
Czerniowcach.

Sąd powiatowy Oddział II. 
Zaleszczyki, d. 24 marca 1920. (4686 1—3)

T. IV. 51//19 (4). A otony :aeji. Na 
wniosek Szymona Korzenika i Ghany UU_ias 
z Gorlic wdraża się pośtępowarje celem 
amortyzacji -jtLstępu ą̂cej rzLkomo przez wn to- 
skodawcę (gubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa Ba&kowego w Gorlicach Nr. 
l96 na imię Szymona Korzenika i Ghany 
Ullman i  na kwotę 2000 kor. opiewającej,

Fos.adacza powyzszoj książoczKi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze twojemi pra
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowium razie po upływie powyższego cza- 
czasokrasu z«. nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Jasło, 9 kwietnia 1920, (4828 1—3)

T. 93/20 (3). 7V taoia~ie p stępowania 
amortyzac Jti< go. Na wniosek Mojteszb Wid- 
maja kupca w Przemyślu wdraża się postę- 
(Owsnie celem amortyzacji następ.t:T:yeu 
r^ezoibo przez, wnioskodrwcę ZŁ^uóio«yvh 
donui ueittów : 1. Leg ty na ję  powwą.k(H;ą 
N,. 1871 z r. 1918 i» zaliczkę w klocie  
2 215 koron do posyłki prv.« Moztsa Wid- 
mana kuyca w P zeAyśiu pod a«,irysem I, 
Hocbaera w Baszni nadanej. 2, L gktyma- 
cję powziątkową Nr. 459 z r. 1319 na za
liczkę w Kwocie 80,0 kor. do posyłki przez 
Mrsesa Widmzna kupca w Przemyślu pod 
aarojem M. Friedmana w Gródka Jagieł- 
lońs&im nada: 3. Legitymację pc „zią, o
wą Nr. 0985 z r. 19i 9 *a zaliczkę w kwo
cie 2.80G koron do posyłki przez Mtsesr. 
Widmana kupca w Pi*a_uyslu pod adresem 
M. Widtaana w Lataj; uu *-vd mej. 4. Legi
tymację powziątkową Nr. 422 z r. 1919 na 
zahezkę w kwocie 6000 kor. do poayłki 
pitez Mosesa wiJmaia ku^ca w Przemyślu 
pod adresem D. Sileera w Lok jrtu aauvnej.

Posiadacza powylszjch legitymaeji 
wzywa się pneto, stay zgłuetł się sweyemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze
ciwnym razie po upływie p, wylsseg czaso
kresu za nieistniejące uznane zostaną, >’

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 15 marca 1920. (4482)

T. III. 3 20 (1). Zaradzenie utoone- 
ni* weksla, Ńa wniosta Deistna Lejzora 
ibumbera kupca w Rzeszocie podejmuje się 
postępowanie oelem umors n a niżei i zna
czonego wek*.a, który wiał zag,uató i wzy
wa się posiadacza togw weksla, aby go do 
dai 4o iie ąo od dnia o jto^ m a edyktu w 
„Gatacielwo^skiej11 przedłożył temu sądowi. 
W razis przeciwnym po upływie tago t;r- 
minu uznałby sąd weksnl za umorzony.

Weksel jest przez Stanułuwz i Barbarę 
Krzemków juro akciptaiitów podpisasy i 
opiewa n kwotę 9.000 kor. a zresztą jest 
niewypełniony.

Sąd okręgowy, Oddział II,
Rzeszów, dnia 12 lutego 1920, (4805)

T. 45/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Leop -l- 
dyny Feiertsg podejmuje się postępowa
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które miały wnio
skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sikstiu miesi;cy 
od dnia pierwszego < gło «zenia zarządzenia 
przedłożył ten u sądom; także inni intere
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
£ ,ązt wkUdkowa Kasy Oszczędności 
we Lwowie Nr, 181.470 na uwotę 200 kor. 
i nazwisto Leopoldyna Feieuag opiewającą,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1919, (4363)

, T. 810/19 (2), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kcta- 
rzjny Ba<aa podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymieniotyoh nitrj papie 
roir wartość owyeh, które wniosirodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby go w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia pi^edłożył temu 
sądowi; także mni interesowani mają zgło 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razie przeciwnym uznałby sąd po upływi 3 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone,
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. Oznaczenie papierów wartościowych: 
ąiectka wkładk. »a gal. Kasy osicsęda. 

* e Lwowie Nr. 201.308 ca Datw'sko Kata
ryna Baran wyztawion* pierwo‘nie na kor. 
*000 a według s*a*u i  dala 1 stycznia 1820 
Ua 2117 kor., 20 kor. opiewa ąca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 16 msrea 1830, (4362)

T, 351/18 (3), Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Wi- 
ktoryj Fereaei w Jarosławiu podejmuje się 
Postępowanie celem umorzenia niżej wymie
cionych papierów wartościowych, które 
^lały wnioskodawcy zaginąć; wzywa się 
Posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
“ miesięcy od dnia ogłoszenia smądzenU  
prsedłoż/ł tema sądowi; takie inni intere- 
s°Wa»i mają sgfos ć swoje zarzuty przeciw 
Wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto
ściowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowa Kasy oszczędności 

Jarosławia Nr. 10.731 na 349 kor, 36 h. 
Oś imię W ktoryi Parenez wystawiona.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 11 stycznia 1920 (6626)

T. V 76/18 (4). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowycn. Na wniosek łtsginy 
Lresdner we Lwowie ul. Ly żakowska 1. 50 
Podejmuje się postępowanie celem umorzę

wymienionych niżej papierów warto 
ściowych, które wnioskodawcy miały zagi
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
&ky je w ciągu sześuia miesięcy od dais 
Pierwszego ogłoszenia przedłużył temu są
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
śWoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
pizeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenia papierów wartościowych: 
Książeczka władkowa Kasy oszrzędnośsi m. 
Tarnopola Nr. 24.579 wedle stanu z dniem 
"1 stycznia 1914 na kwotę 1731 kor. 19 h, 
opiewającą i na nazwisko Begmy Drezdner 
Wystawiona.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 czerre* 1930. (6598)

T. 314/19 t3). Ejykt. Na wniosek Iza- 
ka S s u t r i  w Skolem wdraża się postępo
wanie celem amortyzacji następujący.h rze- 
komo przez wuioikodawcę zagubionych %
weksli a to I, weksla na 500 Kur. op ewa 
j\cega wystawionego w Stanisławowie w 
ma.u 1014 15 mtja 1915 płatnego prsez 
Borucha Schieme H>.ssa ze Stanisławowa 
akceptowanego i li. weksla na 90 koron 
opiewającego wystawionego w Sta»ieławo- 
■*ie w maju 1914 20 października 1914 pła
tnego przez Birucba Schlomę H*a a akce
ptowanego,

Posiadacza powyisrych weksli wzywa 
s>§ przeto, aby zgłosił' s ę ze swojemi pra 
*»mi w ciąga 45 dni cd ogłoszenia odyfctu 
*  przeciwnym btw em razie po upływie 
powyższego czasokresu weksle te aa nieważne 
^*aane zosataiią

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławo ?r, 2 kwietnia 1920, (6528)

Nc. 141/18 (4). Eiykt. Na wniosek 
P- Izaka Ladenheim prywatnego w Żale- 
8t«zykach, narządza się postępowanie celem 
Umorzenia wymienionej niżej kartki zasta- 
*nieuj, która miała zaginąć i wzywa się 
Posiadacza tej kar.ki, rby zgłosił ewa pra
wo od jednego roku do daty tego edyktu. 
^  razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu tę kunkę zastawniczą jato po 
śhawiona znaczenia.

Oznaczenia p«pieru wartościowego: 
kartka zastawnicza Nr. 37960, wystawiona 
Prze* Bukowińską Kssę osieięduści w 
Czerniowea h.

powiatowy, Oddział II. 
Zaieszctyki, 23 nurca 1920. (4684 1—8)

T. 656/10 (2), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Wilhel 
ma Fryderyka Webor podejmuje się postę 
powanie celem umorzenia wymienionych 
ńiiej papierów wartościowych, które wnio
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posia
dacza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie
sięcy od dnu p.ewsiego ogłoszenia zarzą
dzenia przedłożył temu eądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
Przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
Uznałby sąd po upływie tego terminu te 
Papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
książeczka wkładkowa gal, Kasy oszczędności 
Wo Lwowie Nr. 88170 na nazwisko J. We
ber i kwotę 10,400 kor, wedle stanu z 34 
fclerpnia 1914.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 lutego 1920, (4934j

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 212/20 (4). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. S inko Su- 
ehsryna urodź, 8/IX 1888 wstą>il do arraji 
au?‘rjacki»j na skutek asenterunku w gru
dnia 1914. Ostatsia wisdomość od siego 
pochodziła z marca 1915. Pewien żołnierz 
nieznanego nazwiska opowiadał iż Semko 
Suchary ta brał udiiał w walkach w Ksrpa
tach w roku 1915,

Można zatem przyjąć, i i  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl § 
24 L, 2 ust. e. Wobec tego na wniosek 
Anny Suchary aa wdraża się postępowanie 
eelem uznania wymienianej osoby za zmarłą 
a związku małżeńskiego zawartego w dniu 
7 marca 1997 za rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi albo 
adw. dr. Juliuszowi Lewinowi we Lwowie 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń 
cą węzła małżeńskiego,

Semśra Suchary la wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym aądem o ile 
tyje, lub w inny sposób dał znać o sobie 
Sąd ostatecznie orzeknie sa ponowny wnio
sek po dniu 1 listopada 1920 o uznaniu 
za zmarłego i o rozwiązania wętła małżsń 
sŁi-go.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 6 kwietnia 1920. (5984)

T. 127/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarł?go Stefana Marty
niaka, Stefan Martyniak syn Semka i Aha- 
fji nr. w rcka 1890 w Kzdhtbiaka h pow. 
Brody wstąpił do służby wojskowej daia 8 
listopada 1915 d.tąd nie wrócił do domu, 
a od września 1916 roku nie ma o nim 
żadnej wiadomości, co też poświadczeniem 
U.zędu gmiasiego w Kadłcbisksch s:wier- 
dzonem zostało.

(idy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ust, z daia 31 marcâ  1918 
Nr, 128 Dz, p, p,, przeto na prośbę jego 
żony Marji Martyniak wdraża się postępo 
wanie oclem uznania Stefana Martyniaka za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogolne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Kołaczkowskiemu wiado
mości o po wyż wymienionym.

(idybj Sp f-« Martyniak mimoto Łjł, 
wsyw a się go: aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił, hb w inny sposób uwia
domił o swem życiu. Sąd tutejszy &*. fo- 
'luwitą prośbę po unin 1 października 182(0 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 6 marca 1920, (4880)

T. 66/SO (3) Wdrożenie postępowania 
telem udowodnienia śmierci Sawy Triszc* 
z B gótnu. Sawa Triszc* syn Nykoły i Ma 
rji rei. gr. kit, urodzony na dniu 2 kwie 
cuia 1884 w Rogóżaie został w sierpnie 
914 powołany dc* suńrjaekiej służby woj 

skowaj w pułiu pieenoty Nr. 9 a wedle ae 
zuań świadków Iwana JÓcresza, Wasyla Sta 
siuka i Dmytra Sołohana padł on pod Mon 
.egrado na włoskim froncie w ezemcu 1918 
liodazłs pełnienia warty, eo też powyższym 
śwmdkom przez polowego kurzta ogłoszonem 
zostało.

Gdy wobsc powyższego jest prawdopo
dobnemu , że Sawa Tmzez poniósł śmierć, 
^rs»z to na prośbę Ołcny Tocz wdraża bij 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłe, 
śmierci zaginionego, & kuratorem jego usta
nawia się Tyiska Tri* zeta aż do dnia 15 
grudnia 1920 o zaginionym Sawie Triszczu,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dz e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej'śmierci

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Stryj, 14 mŁia 1930. (5866)

X, VI. 117/19 (3), Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Busek 
Władysław syn Józefa i Karolin ą wyrobnik 
ze Zaoierzowa, pow. Bochnia, urodzony tam
że w r. 1885 przydzielony do 13 pułku pie
choty, według zeznań Piotra Kaiarusa z Bi o- 
rżanowa mi*ł nmrztć w grudniu 1916 j^ko 
jeniec rosyjski w szpitalu w Gradach.

Gdy wobec tegi. jest prawdopodobne, 
że osoba wym/emo&a poniosła śmierć, za
rządza się na wni sak Anny Basek postę
powanie, eelem udowodnienia jej śmitici, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
daia 1 w r z e ś n i a  1920 udzielono sądowi wia
domości o zaginionym,

Po upływie tego tarmiiu i po prze
prowadzeniu dowoaów sąd orzeknie ostate
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 20 kwietnia 1920. (4808)

T. VI. 269/19 (6). Zarządzenie poatę- 
po wania celem udowodnienia śmierci. Gę
dłek Franciszek, s*rn J*«a i Katarzyny, rol
nik z Nowojowej góry, pow. Chrzanów, uro
dzony tamże w roku 1885, przydzielony 
w roku 1914 do 16 pułku obrony krajowej, 
według poświadczenia ewidencji tego pułku 
dostał s ę do niewoli rosyjskiej skąd o sta 
tnis wiadomość od niego była w sierpniu 
1917 r. Świadek Michał Sowa z Lusławie, 
zeznsł pod przysięgą, że Franciszek Gędłek 
omarł na tyfus l l  sierpnia 1917 w miejsco
wości Poszowo w Bos i.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem* 
że wymieniony yoniótł śmierć, zarządza aię 
aa wniosek Petrnneli Gędłek postępowanie 
eelem udowodnienia jego śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby do daia 15 
sierpnia 19?0 sądowi, udzielono wiadomości 
o zaginionym.

Po upływie ttg o . terminu i po prze
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie estate 
esjrie o wniosku.

okręgowy eywilny O iis  VI. 
Kraków, 28 lutigo 1920, (4117)

T. 114/19 (5). Zarządzenie postępowa
nia celem udowodnienia śmierci Feliksa Rą- 
pały, Feliks Kąpał* z Jodłówki Lachowskiej 
puwoł&ny do służby wojskowej dnia 1, 
sierpa a 1914 r. przy 57 pułku p. został 
wysłany niebawem na front włcs%i, gdzie 
3łuibę tę pełnił aż do czerwca 1918. W 
eserwen 1918 rokit jak zetnał zaprzysiężony 
świadek Igaacy Wantach, Feliks Kąpała 
idąc wraz %e świadkiem i innymi żołnie:za 
mi do rovów strzeleckich został trafiony 
odłamtami bomby rzuconej przez lotnik** 
włoskiego i odłamkami tego został trefiony 
w rękę a nadto przeszytym na wylot poni
żej piersi i w tym stanie wzięty do szpitalu

Gdy wobes tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć zarzą
dza się na wniosek Błażeja Starzyka postg 
powanie celem udowodnienia jego śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 5 września 1920 roku sądowi albo P. 
adw. Dr. Juliuszowi Kryplewskiemu którego 
ustarawia się kuratorem, udzielono wiado
mości o zaginionym.

Po npływie tego terminu i po prze
prowadzeniu dowodów Sąd orzeknie ostate
cznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 19.
Tarnów, 29 maja 1920. (6078 1 - 3 )

T, 116/20 (3). Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Baranka 
Trylowa z Powereńowa wniosła o uznanie 
męża jej Michała T yla za zmarłego. Z za
przysiężonych zeznań wnioskodawczymi wy
nika, że Michał Tryl od wybuchu wojny 
światowej służył przy 13 baonie strzelców 
b. armii auitro-węg. W roku 1915 został 
raniony i przebywał w szpitalu jakimś pod 
Wiedniem skąd tylko raz pisał i odtąd nie 
ma o nim żadnych więcej wiadomości.

Wobec tego wdraża się na podstawie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Ds. p, p. 
postępowanie celem nznaniaza zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi iub ^oratorowi Pasu no- 
t-.^usiowi Franciszkowi Faustowi w Ko 
marnie wiadomości o po yyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 października 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 23 kwietnia 1920, (6701)

T. 124/20 (3). Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Magdalena 
z Kosakówr Sniatyńska z Drohooycza wniosła 
o uznanie mjia jej Teofila Smatyiskiego sa 
amarłego a małżeństwa z nim zawartego za 
rozwiązane, Z zeznań świadka Teofila Kossa
ka wynika, że Teofil Saiat.ń^ki który słu
żył przy 77 pułku pieca, b armji aujtro- 
węg w dniu 7 listopada 1914 w potyczce 
z- herbami trt-fiony grauatem padł na miej- 
eeu zabity.

^  obsc tego w myśl ustawy z dnia 16
lutego 1883 Nr. 20 Dz, p, p„ wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi P. adw. 
Dr. Efroimowi Menkesowi w Samborze wia
domości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 listopada 
1920 roku rozstrzygnie o uznaniu zs zmar
łego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 1 maja 1920, (6699)

T. 222/19; Wdrożenie poitępowasia 
celem uznania za zmarłego, C eksa Hryciuk 
syn Iwana, urodzony 8 marca 1885 i zamie
szkały w Wistowej Bp, Kiłusz powołany 
ogólaą mob,lizać ą jako tołnierz do wojska 
ąustr. armji i od tego esasu nie dał o sobie 
żadnej wiadomości. Wedle dołączonej do 
aktów listy strat z 3/XH 1914 Nr. 33 zo

stał tenże raniony i prawdopodobnie później 
zmarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie * § 24 i 277 ust. 
cyw. i § 1 ustawy * 31 mirca 1918 r. 
Nr, . 128 Dz. p, przeto wdraża się na 
prośbę Anastazji Hryciuk żony Oleksy po
stępowanie, celem uznania za zmarłego, zagi
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, aby udzielono sądowi lub P. 1 mytrowi 
Metmoch w Wistowej Sy. Kałass którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie
nionym,

Ołek ę H-yciuka wiywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem jawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
grudnia 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 17 kwietnia 1919. (5995)

T, 200/19 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Teodora Zełen- 
czuka syna Oleksa, Teodor Zc-łeńctuk syn 
Oleksy urodzony 23 lutego 1882 i zamie
szkały w Hwordi Sp. Nadwórna powołany 
ogólną mobilizacją d* 15 p. p. uustr. armji 
odbtedł n& fron» rosyjski 19 i4 roku i od 
tego czasu nie ma o nim żadnych wiadomo
ści. Świadek Iwan Kopeszszuk x Juda Ldeker 
zeanzli ze służyli rwie u a Teodorem Zcłeń- 
czukiem a porucznik Malinowski po bitwie 
ogłosił ie  Teodor Zeteńciuk z stał zabity, 
Z kompanji w której służyli zostało tylko 
63 ludzi a między nimi Zełeńczuka więcej 
nie było i więcej go nie wiszieii. Gdy wo
bec powyższego jest prawdopodobnem że 
Fedor Zełeńezuk «oniosł śmierć przeto na 
prośbę Zofji Zełeńank w Hwoidi pow. Na 
dwórna wdraża s ę  postępowanie celem udo
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy
daj e się przeto ogólne wezwanie aby uwia
domiono Sąd lub Dra Jana banockiego 
adwokata w Nadwornie, którego ustanawia 
się kuratorem wiadomości o powyż wymie
nionym aż do dnia 39 września 1920 o za
ginionym.

Pe npływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu dowodów będzie roz
strzygnięte w dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (6994)

T, 111/20 (3), Zarządzenie postępowania 
celem i s n t n t  za zmarłego, Iwan Dobosz 
syn Pawła urodzony 31 iipe*. 1886, zamie
szkały w Leśniow.cach i tam przynakżay 
pdwołany zoitt l  % dniem ogólnej mobiizaeji 
do służDy wojskowej przy 7 p. strz. Od 
irasu wstąpienia do wojska nie dsł I.r&n 
Dobosz o sobie znasm życia a wszelkie po
szukiwania za nim pozostały bez skutku.

Można zatem przyjąć, iz zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobsc tego na wnio
sek Kaśki z Zańków Dobosu wdraża się po
stępowanie, celen uznania wymienionej 
osoby za zmarłą a związku małi ń k.cgo 
zawartego dnia 27 u ego 1913 li* rozwiąza
nego, Wiadomości o zag ni mym n Jęty 
nlzielić sądowi albo aaw. Dr, Józefowi Ki
b.tzowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kurst rem oraz obrońcą węiła małżeńskiego.

Iwana Dobosza wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem o ile żyje, 
lub w nury sposób dał znać o sobie. Bąd 
oraeknie ostatecznie na ponowny wniosek 
po dniu 1 października 1£20 roku o uzna- 
mu za zmarłego i o rozwiązaniu węiła mał- 
żeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, 5 marca 1920. (5933)

T. 10/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem udowodni tmia śmierci. Wojeieeh 
Fietko urodzony w gminie Wrzawy 1889 
dnia 24/TV powołany w czańe mobilizacji 
do 40 p. p. wyruszył z pułkiem na front 
rosyjcki pod Lublinem gdzie wedle zeznań 
Andrzeja Bieńka zginął dnia 8/lX 1914 od 
kuli rosyjńr.ej i od tego czasu nie daje 
znaku życia o sobie, '

Gdy saobee powyższego prawdopodo- 
bnem jest, ie Wojciech Fietko poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Marji F.etkowej wdraż» s ę 
postępow mieł celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólae wezwanie aby uw adom ono sąd albo 
kuratora adw. dra W.esucru aż do dnia 15 
lipcs 1920 o zaginionym Wt.jciechu Fietce.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę. 
diie rozstrzygnięta o dowouzie zaszłej smierei*

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 11 marez 1920. (6903 j

T. 64/20. Wdrożeni:) / lostępowhnia ee
lem uznania za zmarłego, Franciszek Szew
czak syn Franciszka i Marji, urodzony wLL

I
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owcach dnia 9 oierwcu 1908. w czasie ogól

nej mobilizacji w r. 1914 powołany został 
do słniby workowej. Za^rzyi ięiouy awiauek 
Wawro Jurkiewicz zezral, ie ckcło 10 gru
dnia 1914 brał z Francis Je* em Szew
czakiem udział w bitwie w Karpatach, w 
której bardzo duio żołnierzy zginęło- Po bi
twie tej opowiadano świadkowi, że Franci
szek Szewctuk w bitwie taj zabity lostsł 
kulą karabinową i od czasu tego o zaginio
nym nie miał jui isdny h wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, ie  zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego w myś 
§ 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 
128, przeto ganądsa się aa wiaos-sk Maryi 
ur, Bepusska asm. Szewczak, rolniuiki w Li- 
sowc oh postęęowme, celem urunia wy
mienionej osoby za zmarłą’, a zar em ogła
sza się wezwanie, ażeby sądowi lob p. dr. 
Ludwikowi Grzybowskiemu, adwokatowi w 
Ozorckowie, którego ustanawia się kurato
rem ndsieloae wiadomości o zaginionym.

Franciszka Szewczaka wzywa IR?. aby 
o ile przy życiu pozostaje, stawił się przed 
podpisanym sądem lab z. inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 15 listopada 1920 sąd 
na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Ozortków, 30 kwietnia 1929, (5281 3—8)

T. V. 36/20 (6), Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Pa* *eł 
Krawczuk uradzony 1880 r., roln k w Koło- 
iziejówoe powiat Skałat, powołany w czasie 
ogólnej mcbilisscyi do wojs ta lustrysu kieg >. 
opuścił i  sierpnia 1914 swoje miejsce za
mieszkania. Od wrzfśaia 1914 nie daje o 
sebia żadnego znaku życia, co stwierdza świa
dectwo urzędu gminnego w Kołodziejówce z 
26 lutegtf 1920. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadków: Michała Y ysoczańskiego, Jana 
Kordyasa, Jędrzeja Hajdamathi, Jana Zabło
ckiego — stwierdzonem zostało, to Paweł 
Krawczuk brał udział w potyczkach i nastę
pnie w odwrocie armii austrjackiej w listo
padzie 1914 między Buskiem a Kras em za- 
g : ął bez wieści,

Gdy zatem przyjąć należy ie  zachodzą 
wymogi z § 1 aliaaa 1 ustawy z 31 maren 
1918 Dz. u. p. Nr. 128, przeto wdraża się 
na prośbę jego żony Anny Krawczuk po
stępowanie, celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólni wezwanie,j aby 
udzielono sądowi lab kuratorowi p, dr. Ka
ły nowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiadomo
ści o powyż wymienionym.

Pawła Krawczuki, na wypadek gdyby żył 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
■ąc'em stawił śię lnb w inny sposób uwia
domił o swem życiu, Sąd tutejszy ca pono
wną prośbę po dniu 5 grudnia 1929 roz
strzygnie o* uznaniu sa zmarłego i o uzna
niu małżeństwa za rozwiązane,

okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 6 czerwca 1920. (6349 8—8)

T. IV, 147/19 (0). Wdrożenie postępo
wania ceiem uznania za zmarłego. Stanisław 
Bydei z Wiewiórki, powołany w czasie mc- 
bilizacyi do służby wojskowej przy 8? p. 
obr, kraj,, został następnie wysłany na front 
rossyjski, gdzie w czasie walk pod Iwarfgro 
dum dnia 23 października 1914 r. xs ginął. 
Ostatnią wiadomość et; symeaa od aiego żona 
Zofia By dcl daia 13 października 1914, zaś 
według listy strat ministerstwa wojny w ’i- 
kwidseji. w Wie<m'u Stanisław Bydel zaginął 
w ezsąie od 23 do 24 ptżdzicraika 1914,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemania z § 24 u, e i § 1 
ustawy z dnia 31 marca 1918 Ds, p. p. Nr 
128, przeto zmeuzo kię na wniesek Zofji 
Bydel postępowanie, eelem uznania sa smar- 
łśg o — ssginioaego, Wydaje się przeto ogól
ne wezwanie, aby udzielano aądo.ri lub ku
ratorowi p. adwokatowi dr. Kazimierzowi 
Munkowi, którego ustanawia się również 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym.

Stanisława Bydła wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę ?>o dniu 15 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

S*d okręgowy, Cddiisl IV.
Tarnów, 29 kwietnia 1920. (6081 3 - 3 )

T. V. 95/30 (3), T7drvienie postępo
wania celem uznania za snmlego. Paweł Bo 
dnar urodzony 23 stycznia 1889, rolnik z 
Małasftowiee, powołany wczaaie ogólnej mo- 
bilizacyi do wojaka austryackiego, opuścił od 
r. 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 
*ołnierz brał udział w wojnie światowej, Od 
roku 1915 nie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwierdsa poświadczenie urzędu 
gminnego w M*łassowcach z dnia 8 marca 
1920.

Gdy zatem przyjąć należy, że nachodzą 
wymogi z §1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Dz. p. p. L. 128, pr*eto mząwsa się im 
Wniosek żony jego Am stazji Bodaar poatę 
kowanie, ceJom uz u ,ia ** zmarłego. Wy 
daje się przete ogólne wezwania, aby udzie
lono aąJowi lab kuratorowi r dr. Mankeao 
wi, adwokatowi w Tarnopolu, którego usiu- 
nawia się kuratorom i obrońcą węria mał
żeńskiego — wiadomości o powyżej wymie
nionym.

Pawła Bftdnara, o Ie żyje wzywa się, 
starał się przed aodyisanyai sądom, lut 

w iftay sposób dał %mć ao»i«. Sąd tutejszy 
ta I* ss wną prośle po dniu 30 październi
ka 1920 rozstrzygnie o ujmaaiw zr. zmarłego 
i o uznaniu małżeństwa sa rozwiązane.

Sąd okr^owy, Oddział V.
Tarnopol, 8 maja 1920, (6136 3 - 3 )

T, 281/20 (2), Wdrożenie postępowa
nia celec uznania za zmarłego, Micha; Kra
wiec, syn Daniela i Anny, urodzony 20 li
stopada 1890 w Grochowcach, przydzielony 
do wojskowych pod sód, w listopadzie 1914

ciężko zachorował, a oddany do szpitala cho
lerycznego koło Strychowa na Węgrzech, nie 
daje wiadomości o sobie,

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
przeto wdraża się na prośbę larańri Kraw
cowej postępowanie, ejslem a*2t*Kia wymie
nionej osoby aa zmarłą, a zarazem ogłasza 
się, aby uduelono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p, dr, Sokołowskiemu, adwokato
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Michała Krawca wzywa s ię , ażeby 
stawił się przed niżej wymienionym sądta, 
lub w lany sposób uwiadomił o arem ży
ciu. Po 6 miesięcznym czasokresie od egło- 
szeub w „Gacetie Lwowskiej", sąd na po- 
sovr»ą prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku

Sąi ekręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 16 czerwca 1929, (6854 1—3)

T, 114/20 (4). Zarządzenie po stępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Paluch 
syn Mateusza i Maryi, urodzony w Szkle 6 
września 1852, *Śmiesskały w Jszowie no
wym, w czasie cofania się Bozjaa w roku 
1 15 jako uchodźca w lipcu 1915 w Boaii w 
drodze do wsi Ssopków zacńorował i w szpi
talu na cholerę umrzeć miał,

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 27T ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz p, p, Nr. 20, przeto wdraża 
się na wniosek Anastazy i Potryctya postę
powanie, celem uznania wymienione] osoby 
za smarłą a x&r»iem ogłasza się wezwanie, 
aby u l  ielono wiadomości o zaginionym są
dowi ub p dr, Henrykowi M este.wj, adwo
katowi w Przemyślu, którego ustmawia się 
kuratorem.

Michała Palucha wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym ssdem się atawił, lub 
w.inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po
feeaakutecznym upłynie jednorocznego <5**30- 
kresu od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Bąd okręgowy, Oddzif* V,
Przemyśl, 5 maja 1°20, (6403 3—3)

T. 299/19(14), Wdrożenie postępowania 
celem aunasia za zmarłego, Józ ( Herfg ur. 
w Bóbrce 8 września 1879, mogasynier ko
lejowy z Przemzśla, po spadku twierdzy Prze- 
mvśli dostał się jako cywilny jenie, do nie. 
• oli rosyjskiej . był w Taszkiencie, gdzie z 
końcem marca 1918 zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 10 usta. 
wy z 16 lutego 1883 Dz, p. p. Nr. 20, su- 
Miarka się a a prośbę Stanisławy Hertig po- 
stępowanis, calem uznania wymienionej oso
by sa jug »rł*, t  sarinem ogłasza się we
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio
nym .„■/towi, albo p. dr. Bawfczowi, adwo

katowi w Przemyślu, którego ustanawia .if 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Hertiga mywa się, aby stawił F 2 
się przed podpisanym sądem lub w inn]
sposób dał znać o sobie. Po bezskuthcsajn 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu oś 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwów 
akiej", sąd na ponowną prośbę orzeknie c.sta 
teeznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 80 kwietnia 1920 (6407 2 - 1 ]

T. 51/20, Zarządzenie poet;po, anii ce
lem uznspia za zmarłego, Hnat Czerni i 
Iwan Czorny, synowie Jakimi, nrodzeai * 
Kissowie, pierwszy 13 kwietnia 1874, dragi 
17 stycznia 1878 pized 25 lity mieli był 
przez Semania Czernego wysłani za zarobkiar 
do Esnolulu i od czasn ich wyjazdu ze i  
wszelki ślad za nimi zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 1 ustawy cyw., przeto 
wdraża się na prośbę Marji Czornyj ■Tn.ęi 
Pszyk, gospodyni w Rossowie postępowanie: 
celem uznania wymienionych osób sa zmarłe, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub 
kuratorowi p. adw. 4r. Jakóbowi Grsnickn 
mu w Giortkowie,

Hasta Csornego i Iwana Czornego wzy
wa się, aby ewentualnie stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny tposób dali 
znać o sobie. Po dniu 15 kwietnia 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV 
Csortków, 30 marca 1920. (4792 2—I)

T. 52/20. Wdrożenie postępowania *e; 
lem uznania sa zmarłego, Stefan Pławucki 
urodzi* w r. 1877 w Siemakowcach, rolnik 
przed 15 laty wyjechał n  zarobkiem do 
Ameryki i był ssjgty w kopalni Koundru? 
S, Montana, gdzie wskutek zapadnięcia s;« 
przed 13 laty szybu, wielu robotników tam 
wówczas pracujących utraciło życie. Od 13 
lety nie ma o nim żadnych wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24
1. 1 ust. cyw., przeto zarządza się na wnio
sek OInski Pławuckiej. rolniczki w Kalino w 
SECzyźuie postępowanie, celem uznania f* 
umarłego, zaginionego. Wydaje się prze*? 
ogólne werwanie, ażeby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. adw. dr. Hermanowi Brun- 
seinowi w Czortkowie, wiadomości o powyż 
wymienionym.

Staff aa Pławuckiego wzywa się, aby 
atawu się przed podpisanym sądem lub *  
inny sposób dał znać o spbie. Sąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 kwietnia 1921 
rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Czortkćw, 15 marca 192C (5402 2—8)

ONIESIENIA PKY W!AT!SrE3Ił?:-1.

G 1 1 P E I wsjskawe, urzędnicze 
studenckie i cy#ilne

wykonuje sts,raimia zaszczytnie znana

Pracownia J A N A  W IT T M A N N A
w e  Lw ow ie, ul. Trybunalska I. t.

Hereżki!
Chrzęść. Zakład haftów

hafty ręczne ■ mas. yno- 
w e, plisowanie, obcIąi pi* 
nie guzików, odbijanie 

w zorów  R l c h e l i e u  I innych przyjmuje
Akademicka 22. 

I. piętro.

Pracownia nowoczesnej fotografii
  „ H  e  n  e  p  imss z z

znajduje się we Lwowie 
tylko przy nl. Koralnlckiej L. 4.

(boczna Akademickiej i Zimorowieza).

Sierpy — Sierpy
poleca firma 

H a l s k l  S eb ln sk io g o  9 .

Administracja podatków wc Lwowie 
dnia 8 lipea 1920 L< 3051 ex 1920 wzywa 
właścicieli realności do przedłożenia fasji 
czynszowych do podatku czynszowego na 
lata 1921/22 w terminie do końca sierpnia 
1920 r.

Ś w i e c e  B a t e r y e
poleca hnrt. Bom eksportowo-handlowy

M i c h a ł  H k c k e l
L w ć w ,  -u.1. K a z l m i e i z c w s k a  X j . -4.

Kapelusze męskie, damskie I dziecinne
każdego rodzaju r  najlepszych gatunkach i najno
wszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 
Pierw sza Krajowa Fabryka Kapeluszy  

słomkowych I filcowych
RUDO LFA N E U W E L T A
Lw ów , Balonowa 3 (własny gmach fabryczny) 

Przystanek tramwaju K -G. 2—13

zaraz m echanik 
lnb ślńsarz dobrze obzna- 

jomiony z silnikami Diesela 
na stałą posadę do Częstocho
wy. Oferty, podanie warunków, 
wiek, stosunki rodzinne, od
pisy świadectw, referencje, po
danie terminn rozpoczęcia pra
cy nadsyłać: Częstochowa Za
rząd stacji Elektrycznej.

T iie rw sza  lwowska parow a 
L  fa rb ia rn ia  i pralnia che
miczna Maryi Zdnóezyk i Ja
na Gawrońskiego, Lwów, nl. 
Króla Leszczyńskiego 9, (bo
cz,na Gródeckiej) przyjmuje 
wszelką garderobę i t. d. do 
farbowania i chemicznego czy

szczenia. (6G46J

/Narderobę męską, damską, 
dziecięcą oraz firanki, por- 

tyery, dywany knpnje 1 sprze
daje I klep MISERWA, ul. 
Chor -czyzna 15. 44418—80

M .  H .  H e n n e r
zegarm istrz  

Lwów, nl. Fańska i. «. 
Przyjsszje wszsiJde reperacye. 
Za io to  l arebr# płac? nąj- 
!»a Ytrigse węr- (i -W

Banit Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
obecnie BANK  M A Ł O P O L S K I  S . A, w Krakowie

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Skarbu, mogą właściciel®
austriackich pożyczek wojennych

zamieniać je na długoterminowy Polską Pożyczkę Odrodzenia, pod 
warunkami w rozporządzeniu bliżej określonymi.

Wzywamy wszystkich Klijentów, którzy zlombardowali u na® 
austrjackie pożyczki wojenne, aby skorzystali ze sposobności kon' 
konwersji

do dnia 15 lipca b. r.
gdyż w przeciwnym razie grozi im utrata kapitał 1 w w t« 
pożyczki włożonych. v

Każdy dłużnik lombardowy odpowiada za spłatę udzielonego 
mu kredytu, na podkład pożyczki austrjackiej — nie tylKO war- 
tością zastawionych efektów, lecz także całym swoi®1
majątkiem.

Klienci, którzy do dnia 15 b. m. zobowiązań swych' nie spłacą 
lub nie przeirianią ausćrjackiej pożyczki na polską, narażą się n» 
skutki ustawowe

Dyrekcj*a.

Z Drokarai Wł, Loi

M11111 ,in,r ” ■ - - ■—'-“  -rr niTm

jrHnfxy^ j

Popierajcie
JPolską Pożyczkę Państwową!

dem Jósefe Ziembińskiego.
ouoKdzsiir «M qzood

m p ty p n


